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Opinta pocztowa uiszczona gotówką 


Nr, 15 


miesi = 
kwarttero"rI ZE. SU. gr. 
CENA NUMERU 


15 ar. 


Ma wwo: tolejow. 
17 gr. 


ACZ 


Redażcja; ul. Oszoliiskich i, 15 


Wiadomości Kiterackie nr.3 Mickiewiczowski 


8 stron 60 groszy. 


A. Mick ewicz: Oda do młodości: |. Wittlin: Pieśń wi- 
„gilijna o Adamie Mickiewiczu A, Gńdrski: Z nieznanych 
przemówień Mickiewicza.]. N. Milier: Mickiewicz w świt- 
tle niepodległości. M. Braun: Trzy wiersze o ai | 
czu, J. Ujejski: Zapomniany artysta. J. o dł 
ski: Mickiewicz wraca do kraju. E. Kipa: Geneza „Kon- 
rada Wallenroda". |. Tuwim „Dziady“ a dzieciństwo. 
St Wasylewsk': Drobiazgi Mickiewiczowskie, L.-Pod- 
borski-Okołów: jakiego Mickiewicza poznamy? Ł. Kioo- 
wa: Dwa sosy o Mickiewiczu. A. Brückner Dwaj 
genjusze. W. Lednicki: Mickiewicz-Puszkinawi. A. Sło: | 
nimski: „Ballady i romanse“. |. N. Miller: Filosaci a.. 

strzelcy. Wł Mickiewicz! Cenna pamiątka. E. Bose: Wlo- 
chy Mickiewiczowi. J. Kleiner: Pogoda i Doleść w „Panu 
Tadeusza“. M. Kridl: Mickiewicz, Michelet, Quinet. 


Związeć Rewizyjny Spółdzielni rolniczo-han- 
dlowych we Lwowie (Kopernika 20) urzędza w ter- 
minie 3--12. lutego br, 10-dniowy kurs w celu wy- 
szkolenia kandydatów na pracowników w $półdziel- 
niach rolniczo-handlowych („Rolnikach*) we Wscho 
dniej Małopolsce. Przyjętych zostanie na kurs 20 
inteligentnych kandydatów, posiadających wykształ- 
cenie handlowe, w? ględnie prak ykę w Spółdziel- 
niach rolniczych. Zgiozzenia przyjmuje Związek do 
26, stycznia. 145% 


Dzisiejszy numer 
zawiera: 


Strona 2. Walka o „Polimin*, NE Ja 

Bandy sowieckie rąbuja "własne kasy. 
aureatki „Lektorą” (feilęton). 

Str k: 3. Na widowni: Demokraci bez demokracji, 
Skarga wychodźctwą. 

Strona 4. 4.192 zł. podatku od 6 morgów. 
Inkwizycja hiszpańska w Mościskach. 

Strona 5. Pracownicy umysłowi przeciw reduk 
cji świąt, 

„Strona 6. O Dzienniku ustaw słów kilka. 
liość członków różnych wyznań na Święcie. 


P. Simon podał się do dymisji. 


Warszawa, 17 stycznia. (Tel. wł) (WŁ D) 
Podsekretarz stanu w min. pracy i o. s. p. G. 
Simon wniósł podanie o dytnisię. Jako następców 
na to stanowisko wymieniają b. min. pracy p. 
Jankowskiego, inspektora pracy na Pomorzu p. 
Zapałę. W związku z obsadzeniem tego stano wi- 
ska. t"remier Grabski przyjął przedstawicicit N- 
P. R. p. Chądzyńskiego i Popiela, — Jak się do- 
wiadujemy, dymisja będzie przyjeta. 


— NAUKA i WYCHOWANIE. — 


T ekcje na fortepianie i cytrze Prof. M. Lipiński. Me- 
1- toda najnowsza Plac Halicki 7. 63 


WPISY na kursa księgowości kupieckiej i bankowej 
Sennensieb - Kleinera odbywają się codziennie we 
Lwowie, przy ul. Niecałej 1. 6. Specjalny Kurs Wieczorny 
od godz. 730. 8870 


— KUPNO i SPRZEDAŻ. — 


| dle maiuryczne „Wiedza“, pod osobistem kiero- 
wnictwem prof. B. Butrymowicza, Kraków, Studencka 
i poszczególnych klas wstę- 
pnych wszystkich typów gimnazjalnych i do seminarjal- 
nych. Jedyne knrsa w Niakowie na których udzielaj 
łękcji wyłącznie fachowi profesorowie szkół średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą świeżo, przez fachowych profesorów opracowa- 
nych skryptów, wskazówek i programów nanki. Biblio- 
teka do dyspozycji uczniów. Spis grona profesorów do 
przejrzenia w sekretarjacie. 85230 


14. przygotowują do matu 


wychodzi cudziennie o godzinie 6 


Lwów, Poniedziałek dnia 19 Stycznia 1925 


Rok XLII 


CENY OGŁOSZEŃ : 


Za wiersz milimetrowy 
Zwyczzjny zs tekstem Ia gr. 
Nadzsłane i nekralogja 30 gr. 
Na pierwszej kolumnie sogr. 
Przed kroniką i w rubryce 
„Repertuar” do gr. Po kro- 
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonamiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz í gr. Kupno i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
1a gr. Poszukujący pracy 
agr. Na kolumnie tekstowej 
paski i inacraty po 35 Er 
W przewodniku informacyj= 
na-reklamawym po 15 gr". 
(najmniejnza 1 ał. 5a gr.). 
Ogłoszenia zamiejscowe 25%; 
drażej, zapra iczna a solja 
o 
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Administracja: ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc, 19. — Koato czekowa P. K, O. 140-561, 


Dr. Tyneiski ministrem oświaty? 


Warszawa, 17 stycznia. (Tel. wł.) (WŁ D) 
Ze sfer parlamentarnych donoszą nam: Waika 
między prawicą a lewicą o tekę nukistra, oświaty 


trwa w dalszym ciągu. Prawica wysuwa kandy- 
daiire Stanislawa Grabskiego, lewica zaś Artu- 
ra Śliwińskiego, W ostatnich jednak dniach roze" 
szła Się DO, 
wobec zbyt Siinych protestów pi przeciw obu wy- 


ogicska w kuluarch selnowych, Ź 


CNA ZEE 


Wykrycie litewskiej 


jippo kandydatem, wyłoniła się w kołach 
centrowycli trzecia kandydatura dr. Tynetskiego, 
naczelnika wydziału szkolnictwa powszecimęgo 
w swowskięm kuratorjmm. Nowa kandydatura 
spotkała się z wielkie uzmaniem,  Podnoszono 
szczególnie to. że dr. Tynelski jest jednym z nai- 
lepszych znawców szkolnictwa kresowego i że 


na polu szkolnictwa wogóle ma wielkie zasługi. 
CZAT ETF] pae n S, nta on 


sieci szpiegowskiej. 


Porozumienie litewsko-sowiecko-niemieckie. 


Na granicy polsko-litewskiej w powięcie wiiej- 


skim przytrzymany został przez poltcję niejaki 


Jerzy Gancewicz, który zamierzał przejść gra" i 
nicę polską, Dochodzenia wykazały, że Gance- 
wtez jest od dawna poszukiwanym przez władze 
szemem litewskim. Przy rewizji osobistej zna- 
leziono u mego taine dokumenty wojskowe, któ 


re mial a wać do Kowna, Należy TAEA $ 


iż jest to już druga afera szpiegowska w tym 
, tygodniu, 

| Z Wilna donoszą, iż władze bezpieczefistwa 
przekazały prokuratorji sprawę orgarzacji szpic- 
gowkicu, działających na terenie Wileńszczy- 
| zny. Organizacje te były biurami wywiadowczemi 
generalnego sztabu litewskiego j pozostawały 


w kontakcie z władzami sowieckiemi i neme. 
ckięmi, 


Spór polsko-gdański. 


CZEKAJCIE CO POWIE MAC DONELL. 
Gdańsk, 17 stycznia, „Danz. N. Nachr.* do- 
noszą: Generalny sekretariat Ligi Narodów za- 
komiumikował Senatowi gdańskiemu w drodze 
urzędowej, że nie pboweźmie w sprawie pocziowci 
narazie żadnych kroków, dopóki się nie wypowie 
Wysoki komisarz Ligi w Gdańsku. (Pat.) 
DOLEWANIE OLIWY DO OGNIA, 

Eerfin, 17 stycznia. Biuro Wolffa donosi z Lor- 
dynu: Sprawozdawca „Daily Telegraphu oma- 
„wiając konflikt pocztowy polsko-gdański oświa.!: 
cza między innemi, że prawdopodobnie o. 
konieczne zwołanie Rady Ligi Narodów prze 
marcem. Dalej. oświadcza, że próbą Gdaówieni 
Wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów w Gdań 
sku pwawą interwencji i akch wykonawczej w 
podobirych sprawach, nie jest usprawiedliwiona 
art. 103 traktatu wersalskiego. (Pat.) 

WYJAŚNIENIE I SPROSTOWANIE. 
Gdańsk, 17 stycznia. „Baitische Presse” pro- 
dymisja będzie przyjeta. _________stmiąc twierdzenie Daily Telegrapi twierdzenie Daily Telegrabhu, że posiedze- 


Warszawa, 17 stycznia. (Tel. wł.) (WŁ D.) 


nie Rady Ligi Narodów, przewidzłane na marzec, 
ma być przyspieszone, pisze, że według traktatu 
wersalskiego Rada Ligi zbięra się w miarę po- 
trzeby, conajmniej raz na rok, a na podstawie pó- 
Źrukiszej praktyki zbiera się 4 razy do rokin przy 
czem na każdej sesji ustala się zazwyczaj termin 
sesji następnei. Wyjątek stanowi wypadek, prze" 
widziany w art. 11 traktatu wersalskiego (wojna) 
i wtedy na żądanie jednego z członków Rady 
zwołuje generalny sekretarz Ligi posiedzenie Pa- 
dy. Co do zapatrywania dziennika angieilskiego, 
wedlug którego w art, 103 traktatu wersajsziczo 
mieści się egzękutywa dia wysokiego komisarza 
Ligi w Gdańsku, to w myśl tego artykułu, 1) 
wysoki komisarz jest powołany do pewnei 
współpracy przy komstytuci woln. m. Gdańska. 
powołanie to iednak kończy się z chwilą zala- 
twienia konstytucji, 2) Wysoki komisarz ma po- 
wierzone sobie rozstrzyganie wszelkich sporów. 
mogących wyniknąć między W. M. a Polską. 
zew” 


DROBLIĘEE OGŁOSZENIA. 


TDoleca ua kaloryfery (radiatory), rynienki na wodę 

dla zwilżania powietrza. oraz wanny, wanienki, 
balje, baniaki, naczynia emaliowane i galanterja. Ceny 
nizkie, solidne własne wyroby poleca Cwenarski Lwów, 
Akademicka 21. warstaty Staszica 5. 63 


Calon kwiatów „Mimoza“ Lwów plac Smolki 4. 
sprzedaje różne "kwiaty cięte i w doniczkach. T 


pracownia sukien damskich Rozalji Bourdon Lwów 
Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na żąda- 
niefastryguje oraz nauka kroju i szycia. 97 


De sprzedania I. biurko twarde jasne, 2 fotele jasne, 

2 krzesła jasne, 2 łóżka miękkie ciemne. Oglądać 
możua między godz. 12-4. Lwowskich Dzieci 11. w skła- 
dzie drzewa Piłacińskiego na prawo. 164 


RÓŻNE. = 


Meyan pismo „Fortuna“ „Versal*, Świat to- 
warzyski umożliwia zawiązanie znajomości towa- 


Ą rzyskiej ewentualnie małżeństwa. Numer 52 wyszedł. 


Egzemplarz z przesyłką 75 groszy. Redakcja, 


Kraków 
Rynek 11. 2 


| zj” przyjmuje robotę wsze:kiego rodzaju we- 
> diug najaowszych modeli oraz bieliznę, Stan. Soiecka 
Łyczakowska 15, 145 


fon 1622. ° 


ĄApkuszerka samotna przyjmuje zamówienia. józefata 3. 
parter B. Dautschman. 157 


Z POSADY i PRACE. — 
N agisier farmacji starszy, poszukuje posady Mr. 
Starczewski Lwów, ui. Klonowicza 4. 133 


67 MATRYMONIALNE. — 
z Z O OOO ZE WRZ A YZ EEE, 
meee O GRES 
acznośćl Panie i Panowie, chcecie wstąpić w Zwią- 
zek małżeński, udajcie się z zautaniem do naj- 
lepszego Biura pośrednictwa MARCIAKA w Przemyślu, 
Słowackiego 100, fotografje i podwójne znaczki poczto- 
we przysłać. Biuro ma kandydatki i kandydatów z ró- 
żnych sfer inteligencji, kupiectwa i różnej narodowości. 
Bogaci i mniej zamożni mogą znaleść szczęście. Dy- 
skrecja ścisła. Setki listów dziękczynnych za uskute- 
cznione małżeństwa. 8053 


Polityka naftowa a kartel. 
"Walka o „Polmin*. 


W ostatnich miesiącach jesteśmy świadkami 
stosowania przez rządy wszystkich prawie państw 
coraz Ściślejszego nadzoru nad prywatnym prze- 
mysłem naftowym i ściśłe podporządkowanie go 
potrzebom obrony kraju. Pierwsze Stany Zjedno- 
czone zainteresowały się działalnością wielkich 
koncernów naftowych, tępiąc bezwzględnie dzia- 
łalność związków kartelowych, a nadto rząd sta- 
ra się zabezpieczyć sobie jak największe zapasy 
jproduktów naftowych jako rezerwę wojenną. Ru- 
'munja unarodowiła cały swój przemysł naftowy 
przez zmuszenie wszystkich spółek naftowych 
do oddania większości swych akcji Rumunom, 
Unarodowienie to przeprowadzono tak radykal- 
nie, że wywołano nawet bezskuteczne protesty 
państw zaprzyjaźnionych. Francja, Anglja, Niem- 
my, Czechosłowacja i inne państwa, nietylko 
bacznie obserwują rozwój prywatnej inicjatywy 
w przemyśle naftowym, ale nadto rząd własnym 
kosztem buduje własne zbiorniki i tworzy z pro- 
duktów naftowych rezerwę wojenną. 

W Polsce dotąd rząd nasz nie wytknął so- 
bie jednolitej polityki naftowej. O:rzymaliśmy po 
Austrji największą rafinerję nafty, ale zakład ten 
był i jest za czasów polskich bez przerwy uwa- 
żany za objekt, mogący być zastawionym czy 
sprzedanym, celem uzyskania pożyczki zagrani- 
cznej. Czasem Ministerstwo wojny protestuje prze- 
ciw takim projektom, ale mimo to pertraktacje 
o sprzedaż Państwowych Zakładów Naftowych 
w Drohobyczu toczyły się już kilkakrotnie. Sprze- 
daż nie dochodziia jedynie z tego powodu do 
skutku, ponieważ nabywcy widząc u rządu na- 
szego zbyt wielki pośpiech, usiłowali obniżyć 
cenę kupna poniżej realnej wartości tych zakła- 
dów. O zabezpieczenie surowca dla tej fabryki 
przez zorganizowanie kupna ropy dotąd nie po- 
myślano, mimo, że byłby to jedyny i najlepszy 
sposób podniesienia naszej zanikającej produkcji 
ropy. 

z Uchwalona przez Sejm ustawa o topie brut- 
towej nie była wynikiem jakiejś programowej 
działalności rządu, lecz została zręcznie przez 
ludzi, rozumiejących potrzeby państwa, zainicjo- 
wana i tak szybko przez Sejm przeforsowana, 
że wrogowie samodzielności Państwa Polskiego 
w przemyśle naftowym, nie zdołali skułecznie 
przeciwdziałać dojściu do skutku tej ustawy. Re- 
flektanci na kupno Państwowych zakładów na- 
ftowych za pieniądze, a nawet bez pieniędzy, 
dalej trwają w swych zamiarach a nawei w ostat- 
nich czasach wznawiają swe wysiłki. 

Charakterystycznym był artykuł z przed kil- 
ku dni w „Rzeczypospolitej“, dementujący po- 
głoski o zamiarze kupna przez pewne grupy, 
„stwierdzający równocześnie, że kupno to mogło- 
by nastąpić, ale wpierw musi być zmieniona u- 


SE KIRO A ing 


Laureatki „Lektora”, 


Instytut literacki „Lektor” we Lwowie urzą- 
dził w roku zeszłym konkurs imienia Gabrieli Za- 
polskiej na utwór z zakresu belletrystyki. I stała 
się wzecz nieoczekiwana — nawet zgoła dotych- 
czas niebywała, że na konkursie, złożonym w hoł 
dzie jednemu z naiśświetniejszych naszych piór 
niewieścich — wszystkie nagrody zdobyły ko- 
biety. 

Przypadek to może nie calkiem przypadko- 
wy. Oczywiście mogło się zdarzyć, żę między na- 
destaremi powieściami była znaczna przewaga 
liczebna utworów kobiecych i że z pośród pisa- 
rzów rodzaju męskiego nie stanęły do konkursu 


KUKIEK LwuUwon z poniedzialku dma 19 stycziia 1925, Nr. lv. 


Kogo ustawy polskie nie obowiązują! 


Bezwstydna zmowa nafciarzy. 


Warszawa, 17 stycznia. (Tel. wł.) (Wt. D.) 
Na wtorek 20 bm. zwołane zostało posiedzenie 
(ESSE 


zarządu kartelu naftowego. Tematem obrad jest 
dąlsza podwyżka cen produktów naftowych. 


Bandy sowieckie rabują własne kasy. 


A rząd sowiecki oskarża Polskę o napad. 


Warszawa, 17 stycznia. (Tel. wł.) (Wł D) 
Oficjalna ag. sowiecka „Rosta” doniosła, iż w 
nocy z 4 ra 5 bm. koło Jampoia napadł oddział 
polski ra sowiecką kasę, zrabował ją, poczem 
wycofał się ną stronę polską. Komisia bolszewi- 
cka zwołana w celu zbadania tej sprawy: wy- 
stosowała do rządu polskiego notę oskarzającą 
go o napady na granicę sowiecką. — Jak się do- 
wiadujemry, doniesienie „Rosta“ iest feedencyj- 
nem klamstwem, albowiemt napadu dokonała ie” 


stawa o ropie bruttowej. Obecnie podają dzien- 
niki wiadomości, że otrzymanie pożyczki dola- 
rowej uzałeżniono od oddania wzamian „Pań- 
stwowych zakładów naftowych* kartelowi nafto- 
wemu. 

Widzimy tutaj niedwuznaczne żądanie wy- 
zbycia się przez nas samodzielności w dziedz - 
nie produkcji materjału wojennego w zamian za 
śmiesznie małe kwoty pieniężne, Ciągłe zmiany 
w zarządzie „Państwowych zakładów naftowych“ 
powodowane są przeważnie przez reflektantów 
na kupno tych zakładów. Kłamliwe pogłoski 
dziennikarskie o rzekomych nadużyciach w tych 
zakładach mają na celu obniżyć zaufanie ogółu, 
a zwłaszcza Sejmu do umiejętności rządu pro- 
wadzenia tego przedsiębiorstwa. Do zohydzenia 
„Polminu* przyczyniają się nawet pańsiwowe 
instytucje. Czytaliśmy niedawno w dziennikach, 
że koleje państwowe odrzuciły znaczną partje 
oleju wulkanowego, dostarczonego przez „Pol- 
min“. Fachowcy twierdzą, że olej „Polminu* był 
bez zarzutu, a w kazdym razie znacznie lepszy 
niż olej dostarczany przez prywatne fabryki. 
Uderza tutaj niezwykły fakt, że przy dostawach 
piywatnych fabryk oleju wulkanowego nigdy 
prawie dostarczonego towaru nie odrzucanó, a 
wypadku nie było, aby fakt' taki publicznie roz- 
głaszano. 

Każde przedsiębiorstwo, tak prywaine jak 
i państwowe, popełnia mniej lub więcej błędów 
w sposobie prowadzenia — zrozumiałem jest 
przeto, że błędy takie popełnia i „Polmin*. Kto 
zna dotychczasowy sposób prowadzenia tej fa- 
bryki, a chce wypowiedzieć bezstronne zdanie, 
przyznać musi, że jedyny poważny zarzut, jaki 
możnaby zrobić zarządowi tej fabryki, składają- 


gdy położymy na drugiej szali utwór odznaczony 
drugą nagrodą, zadecydował prawdopodobnie ol- 
Śniewalący egzotyzmem temat, oraz zupeęlnę zer- 
wanie z szablonem. Koleje życia, a raczej przy- 
gody, fantazje i kaprysy słynnej gwiazdy filmo- 
wej. Loulcu, z pochodzetia Polki, z zewnęt:znej 
kultury, upodobań i poglądów, właściwie zaś bra- 
ku poglądów. zupełnej kosmopolitki — jest Wię- 
cej dramatem kinematograficznym, niż powieścią, 
Nonszalanoka pobieżność. z jaką autorka szkicu- 
je akcję i dotyka momentów psychicznych swych 
bołraterów, przy równoczesnej drobiazgowości w 
notowaniu przelotnych wrażeń — symbolizuje po- 
wietzołowność życia wielkich Środowisk euro- 
peiskich, a pewien cynizm cechujący postać wispa 
niąłej, ale pustej Loulou, usprawiedliw:ą czasann 
rzucona Tut i ówdzie refleksja, oraz świetnie prze- 


pióra pierwszorzędne. Niemniej jednak orzeczenie j ciwstawiony typowi przerafinowanej, nerwami 


sądu konkursowego mówi wiele, Sędziowię roz- 
ratrywafi przedłożone prace z bezwzgiędną objek 
tywwością, gdyż nie znając nazwisk autorów, nie 
mogi kierować się ani mimowolrem uprzedze- 
niam do twórczości niewieściei. z iakiem odnosi 
się do niej wielu, a wśród nich często nawet same 
kobiety — ani jakąkolwiek pobłażliwą kurtuazją. 

Przeirzyjmy przytaimniej pobieżnie owoce 
tego Żniwa. Przyznać trzeba, że jest ono bogate 
pod względem tematów i różnorodności talentów, 
z których każdy występuje jako silnie zarysowa- 
na indywidualność autorska. Palme pierwszeń- 
stwa zdobyła Wanda Mełcer-Rutkowska wielo- 
krotnie już w prasie omawianem „Miastem zwie- 
Tzi“. O zwycięstwie tem, trochę niezrozumiąem, 


wyłącznie żyjącej kobiety — obraz czującego 
prawdziwie zwierzęcia. s 

Druga z kolei laureatka, Eugenia z Bierońsk:ch 
Weinertowa, występująca pod pscadoniimem Mie- 
czysława Weinerta. jest skrajnem przeciwień- 


stwem pierwszej. „Rękopis Ulrycha Branda” -— to ; 


utwór, który głęboka wnikliwość psychologicz- 
na. prawda spostrzegania, subtelność odczucia i 
doskonala strukturą przy wrodzonej Świeżości i 
wdzięku formy czyni jednem z arcydzieł najnow- 
szej belletrystyki. Bszpośredrność wyrazu i do- 
kładność opisu każe się domyślać jakiegoś związ- 
ku fabuły powieści z przeżyciami osobistemi au- 
torki, a przynajmniej naocznej obserwacji wypad- 


ków w czasie rewolucji Spartakusa w Niem- 


cemu się z ciągle zmieniających się osób. to 


‚dna z bolszewickich band rabumkowych przy 
i udziale żołnierzy G. P. U. Wnosić należy, iż jest 
to jeden z napadów dokonanych przez nieopła- 
coną bandę sowiecką, która w ten sposób wy- 
płaciłą sobie żołd. Sowiety nie mogąc utrzymać 
i opłacać band rabunkowych i dywersyjnych, 
lorzeznączonych „do akcji” w Polsce. w sposób 
| przewrotny i kłamliiwy zwalają winę na rząd 
polski. ` 
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brak zrozumienia konieczności utrzymania nie- 
zawisłości tej fabryki od innych prywatnych 
przedsiębiorstw naftowych. Za czasów austrjac- 
kich fabryka ta oddawała całą swoją produkcję 
prywatnej organizacji sprzedaży. W Polsce, gdzie 
przeważająca większosć kapitału naftowego jest 
w rękach obcego kapitału, „Polmin* spełnić 
może swoje zadanie jedynie, o ile prowadzony 
będzie niezależnie od obcego kapitału. 

Prywatny kapitał przeciwstawiony tutaj in- 
teresom „Poliminu* reprezentowany jest dzisiaj 
przez wszystkie elementy prace do stworzenia 
i utrzymania kartelu naftowego. Dążeniem karte- 
lu było zawsze obsadzić zarząd „Polminu* przez 
osoby nie posiadające dostatecznego doświad- 
czenia do prowadzenia samodzielnej polityki. 
Osoby te często bezwiednie siawały się wy- 
konawcami rozkazów podsuniętych im facho- 
wych doradców. 

Wyniki tej powolności wskazaniom prywat- 
nego kapitału okazały się fatalne. Zdołano prze- 
konać „Polmin*, iż musi! przystąpić do kartelu 
mimo, iż ustawa karna wyraźnie tego zakazuje. 
Dzisiaj „Polmin* zamiast być hamulcem przeciw 
szkodliwej działalności prywatnego kapitału, stał 
się twórcą organizacji najwyraźniej przez ustawy 
zakazanej. 

Gdyby nałeżenie do kartelu dawało „Polml- 
nowi* korzyści materjaine, to mimo to mowy nie 
powinno być o możliwości należenia do kartelu, 
W rzeczywistości „Polmin* należąc do kartelu: 
ponosi o'brzymie straty, gdyż mimo, że w kraju 
są ceuy wyższe, tie wolno mu sprzedać tyle to- 
waru, na ile miałby zbyt, lecz musi produkta 
swe eksportować po cenach znacznie niższych 
od krajowych. Inż. Władysław Szaynok. 
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czech, oraz pozwala przypuszczać, że p. Weiner- 
towa nie jest laikiem w dziedzinie medycyny, a 
zwłaszcza psychopatologii. 

l Bardziej zużyty temat, bo sprawę konfliktów 
t małżeńskich obrała Aurelja Wyleżyńska, autorka 
„Niespodzianek”, wprowadzając do powieści kil- 
ka kobiecych indywidualności, których załamania 
Bsychiczne zarysowane są zręcznie i ze znajomo- 
ścią duszy tak mężczyzny jak i kobiety. Powieść 
uzyskała na konkursie trzecią nagrodę. 

Ostatnio ukazały się w wydaniu „Lęktora”* 
dwa dziełą z cyklu biblioteczki konkursowci: od= 
znaczone czwartą nagrodą „Zrodzęni na jedne 
ziemi Elżbiety Delmar-Dębickiej, oraz zaszczy= 
tnie wyróżniony, „Czarny pies” Jana Stycza ró- 
wnież pseudonim kobiety). Treść pierwszego u- 
tworu zaczerpnęla autorka z dziejów wojny pom 
sko-ukraińskiej w miasteczku prowincjonałnem i 
rozwinęła trudny temat z umiejętnością pióra nie- 
przeciętnego 1 sumiennego. Umiała Dębicka pogo 
dzić szczerość uczucia i dosadność obrazów ze 
spokojem i taktem. który wyraża się w bezstran- 
nem kreśleniu typów i charakterów z pośród po- 
waśriionych społeczeństw, Nie nienawiścią, ale 
bóleru serdecznym zieją karty powieści; przebia 
| Se z nich idea przebaczenia i pojednania, której 
! symbol wyraża pięknie wznosząca się ponad kit- 


irzawę bitewną idealna miłość Riusina i Polki, 
Gdyby „Czarny Pies” był utworem jednoł- 
tym, a nie wiązanka nowel į fragmentów, uzyskał 
by niezawodnie na konkursie wyższe miejsce w 
szeregu wyróżnionych utworów. Oryginalny do* 
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Bzjwatszy wytór 
Ijtwalszych 


ślytźiuą 1925, Ni. 


od skromnych 

do wykwintnych, 
ed najtańszych 

do najdroższych 
we wszystkich najmodniej- 
szych kreacjach, polecą i 


udziela kredytu. 
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STAN. STĘPRÓWICZ 


Magazyn | pracownia futer 
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Na widowni. 


Demokraci bez demokracji, 


Sluszny i głęboki pogląd wyraził autor ar- 
tykihu wstępnego „Kurjeża Lwowskiego” z 11 
grudnia ub, r. (Blok iewicy), twierdząc, że „w 
Polsce wielu jest demokratów, lecz niema demo- 
kracji”. Paradoksalne to, zdawałoby się zdanie, 
uanuje nader trainie istotę dwóch niewspółmier- 
nych, choć pokrewnych, fonetycznie zaś prawię 
tównoznacznych Pojęć. na konkretnym przykła- 
dzie stosunków panujących we współczesnem 
społęczeństwie polskiem i ustosunkowaniu się w 
uścm jednostek do zagadnień życią zbiorowego. 

Niema demokracji bez demokratów, jak mie- 
ma monumentalnej budowli bez kamieni; lecz naj- 
więjsza nawet liczbą demokratów nie tworzy 
sama przez się demokracji, jak, największe oho- 
ciażlby mnóstwo głazów, nic jest jeszcze gotowem 

użytęcznem dziełem archiiektonicznęm. ` 

Pojęcie „dęmokrata* wyraża subiektywne 
stanowisko jednostki wobec zagadnień politycz- 
no-społecznych, oznacza pewien wyraźny kieru- 
nek ideologji zamierzeń į zapatrywań poiedyń- 
czych obywateli — jest więc z punktu widzenia 
życia społecziego jedynie surowym materjałem, 
o określonym już zresztą gatunku, który: dopiero 
w praktycznem zastosowaniu uwydatnia realnie 
swoje charakterystyczne cechy i właściwości, 

„Demokracia” jest właśnie tą realizacią ideo- 
logii postępowo myślących obywateli, przez sto- 
sowne ich zrzeszenie, umiejętne sharinonizowa- 
nie wspólnych wysiłków, skoordynowanie po- 
szczególnych dążeń i poczynań, oraz karne pod- 
porządkowanie tychże interesom ogółu. Czasami 
nawet mylnie miesza się poiędie demokracji z H- 
beralizmem, Demokracja to wprawdzie budowla 
przesironna. w której dość miejsca dłą wszystkich, 
lecz budowla solidna, w której każda cząstka słu- 
ży przedęwszystkiem całości, w której też dla 
dobra ogółu, w miarę potrzeby, poszczególne czę- 
ści odzowiednio przyciosane i dostosowane być 
muszą do zasadniczej struktury, Demokrację zde- 
finiować stad można krótko jako świadomą i ce- 
lową organizację ruchu postęnowego, ułatwiajacą. 
w ramach interesu powszechnego, poszczegól- 
nym obywatelom zaspokojenie ich indywidual- 
nych potrzeb i dążeń. 

Z wiclkiem coprawda opóźnieniem, powoli 
tylko i wśród rozlicznych trudności i przeszkód 
ruch postępowy tornie sobie drogę w Polsce. Idee 
demokratyczne zdobywają sobie jednakże u naš 
EF wa FST i TOO JET RACE GRADO 
bór tematów, o pierwiastku przeważnie demoni- 
cziyim, pelne artystycznego smaku ujęcie i do- 
rzałość stylu kwalifikują autorkę występującą pod 
uamienicm Jana Stycza, mimo jej młodości do rzę- 
du autorów wytrawnych, chociaż mało jeszcze 
znamych. Nad obrazkami takimi, jak „Głód”, „Ma- 
reniatz', „Przęniczny łan” przejść niamodo- 
bna oboictnie. Dbźwięczą w nich jeszcze silnie e- 
cha wożcrie. 


Zwycięstwo piór kobiecych na tym turnieju 
Świadczy bezprzecznie o rozwoju twórczości jite- 
tackiej w Świecie niewieścim. Nie pod względem 
ilości ale jakości. Pióro „damskie“ wyszło z zaczą- 
rowango kola sielankowych marzeń i szablonowej 
frazeologji, w jaklem dotychczas obracał się ogół 
maszych pisarek, wyjąwszy kilka fenomenanych 
talentów, rozbłyskuiących co pewien czas, jak 
świetna rakietą. 

Kobieta w czasie wojny nauczyła się 
żyć i myśleć, weszła w Świat pracy, rozszerzyła 
krąg swych zainteresowań i wiedzy. Pióro jej 
przestało być specjalnie „kobiecem”, nabrało cech 
fudzkich, wyleczyło się z anemii. Jeśli ma wady, 
to są one indywidualne, ale już nie „typowo ko- 
bicce”. 

4 Michalina Hausuerowa 
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stale, stopniowo, coraz liczniejszych wyznawców 
i zwolenników i mają już zapewniony dalszy 
świetny rozwój. Daleko jest przecież jeszcze do 
racionalnego zorganizowania się elementów po- 
stepowych i utworzenia jednolitego frontu demo- 


Przykład powyższy poucza wyimownieę, jak 
wygląda praca rektora polskiej misji katolickiej w 
Paryżu, Czy więc dziwić się jeszcze można, że 
„czuły ten ojciec wychodźciwa” zawarł z arcy- 
biskupem w Cambrąt ks. Chollet umowę, doty- 


kratycznego w naszem życiu społecznem i golity- | czącą atrybucji księży polskich w tegoż diecezji, 


ceznem. Wybujaiy imdywidnalizm i niezdolność 
wiełka do pracy zbiorowej są 
dą do zrozumienia konieczności solidariego wy- 
stapienia i zrzeczęnta się na rzecz nieresu ogóiu, 
maieiszych własnych, czysto partykularnych in- 
teresów. Lewica, reprezentująca demokrację w 
naszem życiu politycziem, z tych też powodów, 
jest siaba, rozbitą na małe, zwalczające się na- 
wzajem grupy. tonące w intrygach osobistych i 
koteriach partyjnych. 

Idea demokratyczna, młota, zdrowa, silna, 
świadoma i prostolinijna, musi jednajcże ostatecz- 
nie zwyciężyć i naziąć wady charakteru polskie- 
go do swego progratnu. lm prędzej się to stanic, 
tem szybciej Polska zdobędzie sobie należne jej 
stanowisko mocarstwow'e, 

Obywatel. 


Skarga wychodźtwa. 


(Opieka duchowna nad wychodźtwem zarobkowem 
we Francji). 

W ciężkiem położeniu, w jakiem znajduje się 
nasze wydłhodźtwo zarobkowe we Francji, bez- 
karnie wyzyskiwane przez pracodawców, nara- 
żome na wynarodowienie i demoralizacię gangre- 
mę ożywionej agitacji komunistycznej, pozbawione 
przytem odpowiednich przywódców i kierowni- 
ków z powodu zupełnego braku inteligencji, rola 
księdza polskiego (obok nielicznego nauczyciel- 
stwa) jest doniosła j niezmiernie odpowiedzialna. 
Niestety wśród kleru połskiego panują stosunki, 
które wzbudzają u wychodżców żywy niepokói 
i domagają się natychmiastowej. radykalnej sa- 
nacji, 

Kierownictwo opieki duchowej nad naszem 
wychodźctwem zarobkowem wę Francji spoczy- 
wą w rękach rektorątu misji katolickiej w Pary- 
żu. Rektorem misji mianowany został na wiosnę 
1923 r. z ramienia komitetu biskupów polskich 
pizez ks. kardynała prymasa I)albora lazarzysta 
ks. Szymbor. Wybór ten dokonany został w na- 
dzieji, że ks. Szymbor, jako członek zakonu La- 
zarzystów, mającego swą główną siedzibę w Pa- 

ryżu, potrafi u wysokiego kleru francuskiego u- 
zyskać dła połtskiej opieki duchowej należyte zro- 
zimienie i poparcie. Stało się jednak wręcz prze- 
ciwnie, Regula zakonna okazała się silniciszą od 
osobistych zdolnosci rektora polskicj misji kato-- 
lickicj, który, miast być orędownikiem polskich 
postulatów w zakręsie duszpasterstwa, stał się 
slepem narzędziem w ręku szowinistycznego du- 
chowieństwa francuskiego. Okazało się wnet do- 
wodnie, że ks, Szymbor nie dorósł do powierzo- 
nego mu zadania. Podczas gdy interes poliski do- 
magal się usilnego brom'enia niezałeżności pol- 
skich księiży w jaknaiszerszej mierze i uznawania 
iirzez nich przedewszystkiem władzy komitetu 
biskupów polskich, rektor Szymbor poddał wy- 
chodźctwo Polski pod Hnuwysdycję koadautora 
ancybiskupa paryskiego, zrusyłikowanego bisku- 
pa Chaptala. Biskup Chaptal (podobno nawet o- 
bywatel rosyjski), przeznaczony swego czasu 
przez Watykan na objęcie kierownictwa misi w 
Rosti, z powodu trudności, stawianych przez su- 
wiety, pozostał na razie we Franccji, by tu dzia- 
lać jako „cvequc pour les étrangers“. Jakiero 
rodzaju zaś są uczucią biskupa Chaptala wzglę- 
dem wychodźców polskich, świadczy najlepiej 
artykuł jego (podpisany pełnem nazwiskiem), a 
ry ukazał sie w marcu 1924 r. w paryskim org 
nie klerykamym „La Croix” w którym SIS: 
stemz emigracji“ toleruje księży polskich w Fran- 
cji jedynie rod warunkiem że przyzwyczajać bę- 
dą wychodźców stopniowo do francuskich nabe- 
żeństw į kończy pouczeniem kleru miejscowego, 
że polskich wychodźców spowiadać mogą nawet 
bez znajomości języka polskiego (dosłownie) uży- 
waląc słowniczka grzeoliów, który, na Żadauie 
dostarczy ks. Szvmihbor (sich, 


w której zakazano kapelanom polskim odprawiać 


poważną przeszko= | nabożeństwa dla Koiaków, dawać śluby i asysto- 


wać przy pogrzebach, ba nawet słuchanie spow:e* 
dzi uzałeżniono od pozwolenia miejscowego pro- 
DYSK 

laka obrona polskich inłeresów ze strony 
sektora misji polskiej w Paryżu musiała dać szyb- 
ko smutne rezultaty przy znanym szowiniźmie 
kleru francuskiego. Raz po raz dochodzi do skan- 
dalicznych wprost scen, garszących całe wy- 
chodźctwo. Ks. Cymbarta w Sallaumines į Harnes 
proboszcz miejscowy kilkakrotnie _ odpędził 
wprost od ołtarza i z kazalnicy, ks. Dziubińskiego 
w Sessevallę proboszcz publicznie w kościele 
zwymyślał za polskie pieśni w kościele į udzielc- 
nie komunii pierwszej polskim dzieciom, ks. Dą- 
browskiego proboszcz w Lens formalnie napędził 
za urządzanie polskich nabożeństw itd, itd. Przy- 
kłady podobne mnożą się, i powtarzają wciąż. Do 
jakiego zaś stopnia doszła, z winy ks, Szyinbora, 
nagonka na polskie duchowieństwo, Świadczy 
najlepiej fakts że gdy na żądanie zrozpaczonego 
leru polskiego przybył w maju 1924 r. z wizy- 
tacją sufragan poznański ks. biskup Lukomski, 
„proboszcz w Barlui nie wpuścił go do kościoła, w. 
czasie zaś całej jego podróży po departamentach 
północnych, na spotkanie polskiego dygmitarza 
kościelnego nie wyszedł nigdy ani jedęn ks 
francuski, U ai 

Szkodliwa działalność ks. Sasiia, "kta 
zamiast dbać o rozwój polskiej opiekń duchownej 
nad wychodźcami we Framcji, uprawia pofitykę i 
rozbija jedność ruchu robotniczego przez zakła: 
danie odrębnego Związku chrześciiańskiego, wy- 
wołął zrozumiały protest całego miejscowego 
polskiego duchowieństwa. które nie uttzymuje z 
min żadnych stosunków i jawnie go bojkotuje. 
Skarga za skangą odchodzą do kardynała Bryma: 
sa, kóry z niezrozumiąłych powodów nie rea- 
gije na nie i trzyma ks. Szymborą na nieodno- 
wiedmem dla niego stanowisku. Spodziewano 
się, że przyjazd ks. biskupa Lukomskiego do 
Francji uzdrowi stosunki, tembardziei, żć. wszy: 
scy księża polscy jednomyślite, otwarcie i Vez 
ogródek przedstawili mu rozpaczliwą sytuacig. 
Dotad jednak nic się nie zmieniło, ze szkodą dla 
katolicyzmu i polskości. 

Wśród wychodźtwa we Francji grasie oży' 
wiona propaganda kościoła narodowego, mra- 
cuje wytrwale agitacja bolszewicka — ducho- 
wieństwo zaś, kłóci się miliędzy sobą, poniża 
swój autorytet i powagę i traci zaufanie robotn'- 
ków. Cóż na to komitet biskumów polskich? Jak 
długo jeszcze myśli tolerować burzycełską ʻo- 
botę obecnego rektora misii katolickiej w Paryżu, 

Sanacja musi być dokonana bezzwłocznie. 
Jedynym środkiem natychmiastowego uzdrow '2* 
nia stosunków iest usunięcie zaraz ks, Szym- 
bora i mianowanie rektorem polskiej misji katot. 
w Paryżu starszego, doświadczenego i zrówna- 
ważonego prałata, który potrafifby naprawić błę- 
dy swego poprzednika, zaprowadzić ład wi opiece 
duchownej nad wychodźtwem i przywrócić poł- 
skiemu duchowicńsótwu autorytet i powagę, 

Lilie, w styczniu 1925. 
H. Rudnicki. 
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R92 zł. podatku od 6 morgów. 


Ministerstwo Skarbu przeciw nie- 
słusznie wym:erzanym podatkom. 


Na interpelację jednego 2 posłów udowych 
minóstrstwo skarbu dało następującą odpowiedź, 
którą podajemy: 

„Na skutek interwencji Pasa Posła, Wimister- 
stwo Skarbn ma zaszczyt zakomunikować ai- 
niejszom, że jednocześnie poleciło Inspekturatom 
Skarbowym w Rawie Ruskiej, Lubaczowie, Ją- 
worowie,  Brzełłanach, Tremibowli, - Łańctcie, 
Strzyżowie, Krośnie, Śniatynie, Fłumacza:, Jaśle, 
Gorfrach, Limanowej, Wadowicach i Miechowie 
wsirzyrnaime egzekucji podatku przemysłowsz. 
i podatku dochodowego odnośnie do drobny :h 
raków wykomujących przemysł ludowy. 

„Przyłem zaznacza Się, że Ministerstwo 
Skarbu stale reagowało na wypadki niewłaści- 
wego opodatkowania tej halstabszej ekonomi- 
cznie grmpy płatników i wobec zawważenią wy- 
padków womyłek, wydało okólnik Nr. 81 z dnia 
2 grudnia 1924 r. DPO. 7383/1H., w którym _a- 
grozło naczelnikom Inspektoratów Skarbowych 
pociągnięciem do odpowiedzialności dyscyplinar= 
nej, za pociąganie do podatku wykony'wansga 
ubocznie przemysłu ludowego. 

„Odnośnie do drobnych rolników i rzemie- 
ślniików, którym wymierzona niesłusznie rodatek 
dochodowy, okólnikiem Min, Skarbu z dnia 23 
października 1924 r. L. 2017/11. polecono przewo- 
dniczacym Komisji wniesienie protestów przeciw 
tego rodząju wymiarom, oraz wstrzymanie egze* 
kucji tęgo podatku aż do rozpatrzenia protestów 
przez Komisje Odwoławczą. 

„Wymiar 4192 złotych należytości od prze- 
niesienia własności 6 morgów, dokonany Wasy- 
lowi Ozechowi w Butymach pow. Żółkiew, pole- 
como zreasumować. Wymiar ter dokonany hvł 
jeszcze w lipcu ub. r. Już po tym terminie Min 
Skarbu: przeprowadziło rewizię Oddziału Należy- 
'tościowego przy Dyrekcji Okręgu Skarbowego 
w Jarosławiu i wobec stwierdzenia tam niedorze- 
cznych wymiarów reskrywtem DPO. 4045/11, 7a- 
rządziło przeniesienie naczelnika Oddziału Nale- 
żytościowego Siemiutowicza w stan spoczynku. 

Nadmienia się, że inspektorom ministerialnym 
połecono czuwać specjalnie nad działalnością In- 
spektoratów Skarbowych, w których okręgaca 
zachodzą wzmiankowane nieprawidłowości. 

Za Ministra Skarbt: 
(—) Podpis nieczytelny 
Dyrektor Departamentu. 


OBRADY STRONNICTW I KLUBÓW 
SEJMOWYCH. 

Warszawa, 17 stycznią. (Tel. wł.) (Wł. D) 
Pod przwodnictwem p. Daszyńskiego rozpoczęły 
się obrady Rady naczelnei P. P. S. Tematsm 
obrad jest: 1) ogólna sytuacja pońityczna i zwia- 
zama z tem taktyka stronnictwa 1 klubu, 2) st>- 
sumek P. P. S. do proiektu ustawy o organizacii 
naiw. władzy wojsk., 3) strawa banku ludowego. 
Jutro też odbędą się obrady głównego zarządy 
stronnictwa „Wyzwolenie” pod przewodnictwem 
p. Jana Dąbskiego oraz rady naczelnej chez,- 
dem. pod przewodnictwem p. Bittnera, 


PODPISANIE POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ 
m 25 b, m. 

Warszawa, 17 stycznia. Wedle mogłosek 
kursujących w kołach poselskich, umowa o poży- 
czce amerykańskiej ma być podpisaną astats- 
cznie w dniu 25 bm. (AW.) 

—o10— 
Wiadomości telegraficzne 


Konderencia ministrów spraw zazranicznych 
Finiandji, Estong, Polki i Łotwy zakończyła dziś 
swe prace. (Pat.) 

W min. skarbu toczą się narady o ogólnej 
sytuacji gospodarczej państwa z udziałem dele- 
gatów ministerstw i sfer społeczeństwa. (Tel. 
wł) (WŁ. D.) Tr 


Z opery. 
Gościnne występy R. Roiaginina 
i 3. kizpury. 


Dzień po dniu gościnne występy w Teatrze 
Wielkim. Uiemną stroną tych występów, to ciag- 
te wznawianie ogranych mocno oper, przyczem 
częste wznawianie nie przyczynia się wcale do 
bardziej starannego i precyzyjnego wykonania. 
lecz przeciwnie sankcjenuje stare usterki i pom- 
naża je nowemi, czego dowodem ostatnie przed- 
stawienia „Rigoletta“ a bardziej jeszcze „Fausta“ 
tu powodem usterek był nadto jeszcze sam de- 
b, utam. : 


O barytoniście Kniagininie wspominaliśmy |' 


z okazji jego występu w niedzielnym koncercie 
dobreczynnym. Słysząc go onegdaj w operze 
„Rigoletto“ mogliśmy się tylko umocnić w na- 
szej opini o jego głosie. Uzupełnić jedynie naie- 
ży uwagę o dykcji i o grze scenicznej. Wymo- 
wa, jakkolwiek zdradza obcokrajowca, jest wy- 
raźną i poprawną. Gra sceniczną jest pełną życia 
i rutyny; są pomysły oryginalne w gestach iak- 
centach, również maską jego jest niezwykłą. Nie 
można jednak zaprzeczyć, że były w grze jego 
epizody nieco przejaskrawione. Lecz ogólne wra- 
żenie było dodatnie, występ był interesujący. 

operze „Faust“ rolę tytułową Śpiewał 
młody tenor Jan Kiepura. Materjał głosowy pierw- 
szorzędny, znajdujący sę jednak jeszcze w stad- 
jum rozwoju. Brzmienie średnicy posiada blask 
i słodycz iście liryczną, góra bardzo donośna 
(trochę surowa) zyska zapewne przy dalszej pré- 
cy na ogładzie. Gdy zaś dolne tony nabędą 
z czasem siłę i blask Średricy, wówczas może 
te być głos fenomenalny. Partję Fausta wykonał 
p. Kiepura nie bez „ale*. Pomijając niedokład- 
ności w tempie, nie można przemilczeć niedo- 
kładności irtonacyjnych. Wynikają one nie z bra- 
ku słuchu, lecz z nieutrwalonej jeszcze emisji 
głosu. Również gra sceniczna pozostawia nie 
jedno do życzenia. Lecz wobec przeważających 
plusów. wobec licznych prawdziwie szczęśliwych 
momentów można mówić o znacznym sukcesie 
tego debjutu. 

+—Q0X0—. 


Z sali koncertowej. 


Koncert „Echa“. 


Dobrem powodzeniem cieszył się koncert 
„Echa” pod kierownictwem p. J. Rangła. Obiity 
program zawierał kilka interesyujacych ustępów. 
Główną uwagę zwrócił pięknie brzmiący utwór 
B. Walek-Walewskiego „Baika o Kasi i Króle- 
wijczu* wykonany przed kiłku laty z wielk em 
powodzeniem siłami chóru krakowskiego pod 
batutą kompozytora na turnieum w Warszawie 
Jakkołwiek wykonanie lwowskie nie stało na 
wyżynie wykonania warszawskiego. odniosło 
niemniej pełny sukces, a obecny przypądkowa 
we Lwowie kompozytor. zbierał serdeczne owa- 
cje. Kolorysyczynie i meledyjnie imteresującą byla 
równiż kompozycja M. Świerzyńskiego „W. ku- 
Źni”. — „Chłopskie wesele”, Suita szwedzkiego 
kompozytora A. Sódermąna (oryginał przezna- 
czony właściwie na chór, lieński) jest już dość 
przestarzała w efektach į zwrotach melodyjnych. 
Pieśni ludowe w starannym układzie Lipskiego 
i efektowna pieśń Nowowiejskego „Do jasnych 
warkoczy” zakończyły orogram włęczoru. Śpiew 
chóru świadczył o dawnej dobnej tradycji tego 
zespołu i sumiennej a umiejętnej pracy dyr. J. 
Rangła. W koncercie brał udział art. op. lw. R. 
Cyganik. który ze smakiem i uczuciem odśpie- 
wał pieśni Niewiadomskiego, Karłowiczą i Czaj- 
kowskięgo. Wtórował 


wieki. Dr. A. SołtyS. 


>~ Szpital „Leaz“ w Tokio sołonął 14 bm. do- 
szczętnie. Ocaloro 300 chorych, znajdutących „ię 
w tym slah, w tem także audzoziemaów, 


———— 


my dyskretnie p. R. La- || 
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inkwizycja hiszpańska w Mościskach. 
ZEMSTA 00. REDEMPTORYSTÓW. 

We wrześniu ub. moku pojawiła się w Kaurje- 
rze Lwowskim“ notatka, votępiająca walkę z 0- 
światą, prowadzoną przez mościskich 00. Re- 
dempitorystów, Zakon ten w szeregu agitacyjnych 
kazań wystąpił przeciw przedstawieniom amator- 
skin, urządzanym pod kierownictwem i kortralą 
nauczycielki we wsi Zakościelą, Dzięki niedolę- 
stwu tamteiszego inspektoratu szkolnego waika z 
teatrami włościańskimi udała się mnichom na ca- 
tøj liaj. Teatr zamknięto i akaja została pogrze- 
bama. 

Nie zdusili jednak zemsty, której ofiara była 
niedaleko. Ponieważ jeden z redaktorów „Kurie- 
ra” pochodzi z Zakościelą, mrzeto cała jezwicka o- 
fenzywa rzuciła się przeciwko niemu i jego 10dzi- 
nie, Wnet też redaktor otrzymał anonimowy 
list, pisany ręką jakiejś histerycznej dewotki. 
List ten odesłano 00. Redempitorystom i otrzy- 
mano od nich odpowiedź... pochwialającą ordy- 
narne wystąpiente anonima, dlatego że... bronił — 
„Stanu kapłańskiego”. Wkrótce potem pojawiły się 
na murach klasztornych plakaty, uroczyście prze- 
klinaiące Bogu ducha winną rodzinę redaktora. 

Jakis czas był spokój, gdy nagle dowiedziano 
sig, że wspomniana notatka została przedrukowa- 
na przez jedno z pism amerykańskich, ktoś bo- 
wiem ze znajomykh w Ameryce przysłał ten wy- 
cinek do swoich krewnych w Załkościelu. Na tę 
wiadomość biigocka inkwizycją dostała nowego 
szału zemsty. 

Pojawiły się znowu plakaty ma murach klasz- 
tomnych, wymierzone przeciw rodzinie redaktora. 
Równocześnie prawie redaktor dostał drugi ano- 
nim. nełen niecenzurowanych wyzwisk, Anonim 
zaznacza wyraźnie, że „pisze dlatego, ponieważ 
ha owem kazamiu był pod wielkim wrażeniem i 
jest... zdenerwowamy. Owo pełne miłości bliźnie- 
go kazanie odbyło się, jak donosi anonim dnia 31. 
grudnia 1924 i że z tego kazania dowiedzial się, że 
to nasz współpracownik podał teh do amerykań- 
skiej gazety.“ 

Dztwna rzecz, że czcigodni Ojeowie, którzy mają 
pretensje do inteligencii i kultury, bronią się w 
ten sposób, że na swoich. kaztamiach nastrajaią 
ciemne masy bigotów przeciwko niewinnej ro- 
dziqrie. 

Czyżby władze szkolne zrezygmowały zupsłnie 
ze swego wpływu. Przecież to czy wieś może u- 
rządzać przedstawienia teatralne pod kierownict- 
wem manczycielki należy do władz szkolnych, a 
nie do Redemptorystów. 


p Z OZ ZE WZ ZZ A 


Wydobycie „Lusitznji” z dna morskieno. 


Kapitan amerykański David prowadził swego 
czastt prace nad wydobyciem okretów zatopio- 
nych przed 56 laty. Jak donoszą dzienniki mowo- 
jorskie, kpt. David podjał się wydobycia z dna 
morskiego „Lusitanii*, zatopionej przez torpedę 
niemieckiej łodzi podwodnej w d. 7 maia 1915 r. 
W odmętach morskich zmałazło wtedy śmięrć 
1198 pasażerów nieszczęśiwega okrętu, 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
Dbserwatorjam astrónomiez. Pollteehniki Lwowsk, 


7 rano | 1 popol. 


Ciśnienie pow. || 71474 mm | 7469 mm 7477 am 
Temperatura .|| -+ 04°C -| 3:2e C + 08C 
Ww w 


Prędk. wiatr. 27 14 


Temperatura najwyższa -|- 39, najniższa — 0-2, 


Godziny według południka 
Uwaga: pogoda. 
` 0xQ , 
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KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnłą 19 stycznia 1925. Nr. 15. 


EERONIEIZ.A.. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. 2 po 3 Kr.; gr. kat. N. po Botoj. Ju- 
tro rz. kat. Ferdynanda: gr. kat. Bohoj. Hosp: Wschód 
słońca 709; zachód 3'46 
Teatr Włeiki. 

Niedziela o 3'30 pop. „Lampa Alladyna“ — wieczór 
„Salome — występ Zamorskiej, 

Poniedziałek wyjątkowo o godz. 6 pop. przedsta- 
wienie dla dzieci „Kopciuszek. 

Wtorek „Lakme“ — występ Zamorskiej. 

Środa „Kopciuszek“, 

Teat: Mały. 
Niedziela, poniedziałek, wtorek „Świt, dzień i noc“. 
roda „Świt, dzień i noc“. 

Teatr Nowości. 

Niedziela, poniedziałek „Hrabina Marica*. 

Wtorek „Szampańskie Kobietki* (50 pre. zniżki — 
abonament ważny). 

Środa „Hrabina Marica“. 


Repertuar „Młodej Scenki“. 
Niedziela 18. bm. „Dla szczęścia”, 
Tentr Bagatela. 
„Zielony kakadu“. 
Kinotęstry: 
„LEW*: „Ze świata podniet i obłędu”. 
„APOLLO* „Koenigsmark“, 
„Kopernik i Marysieńka“. „Quo vadis“. Il serja. 
„CHIMERA". „Lawina“, dramat 7 akt. 
„PASAŻ*: „Powrót Tarzana do dżungli”. 
„FATAMORGANA“, „Młodość zwycięża”, 
„SZTUKA: „Tajemniczy potwór*. 
Biuru Koncertowa M. Tuarka, we wtorek 20. 
stycznia: EUGENE Y>AYE, skrzypek. Piątek 23, 
stycznia: Z C,klu koncertów mistrzowskich XV 


kwaitei Czeski SEVCIKA, 153 
= Qx0—— 
Ze Lwowa. 
Kierownictwa oddziału  techniczno-prze- 


mysłowego Izby handiowej i Przemystowej po- 
wierzyłą Izba z dniem 1 bm. p. inż. Stanisławowi 
Tatąrczuchowi, wicedyrektorowi Izby. 

— „Koncertowy” skandai. Piątkowy koncert 
imprezy p. Tuetka dał sposobność publiczności 
lwowskiej nie tylko usłyszeć jednego z najwię- 
kszych skrzypków wpółczesnych, lecz takiże (do- 
datkowo) przypatrzeć się niektórym  aziatyckm 
ępłaadam naszego życia. Obserwować zaś ta 
mogli nawet przypadkowi przechodnie ul. Chorąż- 
czyzny. —Wobec zupeinego wysprzedania miejsc 
siedzących, ktoś dowcipny wpadł na pomysł 
sprzedawania nadetatowych miejsc stojących. -- 
Oczywiście: sam fakt zapychania przejść stojący- 
mi słuchaczami nie byłby jeszcze tak skandali- 
czny, jeśli to nie przeszkadza przepisom, gdyby 
nie sposób stłrzedawamńa tych biletów, odbywa- 
jący się przed bramą przy akompaniamencie krzy 
ków i awantur, asystencji 3 policjantów i jednego 
pana w okułarach, urzędujących „energicznie*, 
przekleństw publiczności na pasek biletowy (re- 
bierano za wstęp 8 zl!) jtd. Cała ulicą Chorąż- 
czyzmy była w ruchu — ale interes udał się. 

— Wydział Towarzystwa Wzajemnej Pomo- 
cy Uczestników Powstania r. 1863-4 zaprasza PT. 
człomków towarzystwa na walne zebranie, które 
się odbędzie w dniu 22 stycznia o godz. 17-tej w 
lokahi Sodalicji Mariańskiej ul. Rutowskiego 10. 

— Chleb i mąka znowu Podrożały. Na pią- 
tkowem posiedzeniu c. komisji cennikowej, pod- 
wyġszono cenę chleba żytniego: w piekarniach 
9 gr. a w sklepach na 52 gr., cenę bułek w skle- 
nach na 4% gr. (2 bułki 9 gr.). mąkę żytnią ra 
48 gr., pszenną na 67 gr. w młynie a ną 78 sr. 
w hamilu detai. Podwyżka ta wynosi 18 gr. na 
1 kg. Mięsna komisja cennikowa obniżyła cenę 
mięsa cielęcego o 10 gr. a wieprzowego o 14 ar. 
na 1 kg. Obmiżono też cenę tłuszczów i wędlin. 

— Choroby zakaźna we Lwowie w ubiegłym 
tygodniu stwierdzono tylko u trzech chorych na 
tyfus krzuszny, u siedmiu chorych na szkarlaty- 
nę i w dwóch wypadkach podejrzenie na śpiącz- 
kę. Innych chorób zakaźnych nie było, nikt też 
nie uinarł na chorobę zakażną. Zwróciło jednak 
uwagę zachorowanie lekarki szpitala Św, Zofji 
na szkarlatynę: dokładne badania okazały, że le- 
karka ta zaraziła się przy pełnieniu swych obo- 
wiązków w szpitaliku, gdzie stwierdzono równo- 
cześnie szkarlatynę u pięciorga dzieci (samych 
obcych) i u lekarza prymarjusza oddziału. Prze- 
prowadzono ostre Środki, które stłumią tę do- 
„nową epidemię. 


obok mostu na Kleparowie znaleziono bez przy” 
tumności leżącego mężczyznę, zbroczonego krwią. 
Wezwane pogotowie rat, odwiozło go karetką po- 
gotowia do szpitala, gdzie stwierdzono u nizgv 
zlamanie lewej nogi, załamanie czaszki oraz 
liczne rany na całem ciele. Jak zdołano się l0- 


wiedzieć, owym mężczyzną jest Włodzimierz Za | 


wtdowiez, lat 52 liczący, majster murarski z Tar- 
nopola, który z niewiadomej dotychczas przy” 
czyny wypadł z pociągu. Stan jego iest groźny. 


Różne wiadomości. 


— Budowę pomnika Bolestawa Chrobrego u- 
chwaliła rada micjska w Poznaniu. 

— Fałszywa biety jednozłotowe. Pojawiły 
się w Warszawie w obiegu fałszywe bilety zdaw. 
kowe wartości 1 złotego z datą 28 lutego 1919 
r. Falsyfikaty wydane są na papierze zwyczaj- 
nym bibulastym o odcieniu brudno-białym; ko- 
lory farb występują szaro, podczas gdy kolory 
biletu autentycznego są fioletowe, tło różowe ze 
stylizowanych liści po obu stronach biletu zupeł- 
nie niewidoczne. Numeracja, liczby i litery serji, 
oraz podpisy odmienne, uzupełnione ręcznie czar: 
nym tuszem, 

— Kasa chorych m. Warszawy zawarła umo- 
wę z dyrekcją zakładów kąpielowych w Trenczy- 
nie. Członkowie tej Kasy chorych cierpiący na 
reumatyzm, artretyzm i złą przemianę materii 
będą mogii przez 28 dni korzystać bezpłatnie 
z kuracji, Badania lekarskie odbywać Się będą 
w języku polskim, chorym przysługuje wolny 
wybór lekarzy. 

. , — Pracownicy umysłowi przeciw skasowa.i 1 
świąt, Warszawskie związki zawodowe |: 
wników umysłowych rozpoczęły akgię w celu 
przywrócenia Świąt dwudniowych ze względu na 
ich znaczenie wypoczynkowę i rodzinne, nie wy- 
stępując przeciw zmnięiszeniu ogólnej liczby 
świąt. Na konferencii delegatów związków dnia 
14 bm. postanowiono przędłaążyć w tej sprawic 
miemorjały kiubom poselskim i seimawej Konusji 
oalirony pracy. 

— Afera walutowa w Warsząwie. Dolary 
przemycał do Rygi nie warszawski Bank depozy 
towy w Warszawie — jak mylnie wydrukowano: 


„w telegramie wczorajszym — lecz Powszechny 


Bank Przemysłowy, 
ktorm jest p. Baum, - 
— Koniec strajku. Fabryka tytoniu w Krako- 
wie, w której po zatargu wybuchł straik, została 
ponownie otwarta. Robotnicy wrócili do pracy; 
uchwalili jednak domagać się poprawy byu. 

— 12-sto dniowa wycieczkę do Rzymu orga- 
nitzuje sekcia wycieczkowa krakowskiego Ogn- 
ska naucz. w czasie feryj Wielkanocnych (ad 8 do 
19 kwietnia) kosztem 395 zł, od osoby. Zgłoszenia 
w formie przysłania zadatku w wysokości 100 zł, 
najpóźniej do 15 lutego przyjmuje i informacyj u- 
dziela p. Jan Szkodziński w Krakowie, Rynek Gł. 
29. II. p. -— Do wycieczki będą także przyięte © 
soby z poza sfer nauczycielskich. 

— Syndykat dziennikarzy warszawSkich po- 
stanowił wykreślić z listy członków p. Adolfa No- 
waczyńskiego, który pomimo nałężenia do syn- 
dykatu wstąpi napowrót do redakcji „Rzeczypo- 
Spolitej” Wiidocznie p. Korfanty zapłacił temu ide- 
Gwicowi więcej, aniżeli mogła to uczynić „War- 
szawianka” — którą porzucił, 

— Szeregowiec podpalaczęm. We wsi N*.- 
słełce w pow. Jaworowskim skutkiem podpalenia 
spłonął dach domu Hemoa Wolfganga. Mie:- 
scowa straż pożarna przy pomocy ludności nie- 
dopuściła do całkowitego spłonięcia domu. Śledz- 
two wykazało, że sprawcą tego niecriego czynu 
jest Mikołaj Motycia, szereg. 4 Dyonu taborów 
w Lodzi. którego matka ad dłrższęgo czasu pro 
cesowała się z właścicielem spalonego domu, a 
który przebywał obecnie na uriopie we wsi ro- 
dzinnej. Podpalacza odstawiona do Dawództ va 
garnizonu w Jaworowie. 

— Strajk pracowników elektrawni, gazowni 
i tamwaiów wybuchł 15 bm, w Bydgoszczy na 
tle ekonomicznem. 

— Lombard miejski w Warszawie, który zli- 
kwidowano 1 listopada 1924, otwarty zostanie 
ponownie 1 lutego br. Ludność warszawska po 
zamknięeju lombardu miejskiego padała pastwą 
lombardów prywatnych. które za pożyczki po- 
bierały lichwę od 5 da 15 prac, miesięcznie. 
Lombard miejski liczyć będzie 3 proc, miesię. 
cznie. 


którego naczelnym dyse- 


— Gen. dyrektora fabryki chleba „Ankerbrot- 
fabrik* Frieda uchwalił wiedeński sąd apelacyjny. 
| po 2 i bół godzinnych obradach zatrzymać nadal 
w więzieniu, pomimo że fabryka złożyć chciąła 
'zą Swego dyrektora olbrzymią wprost kaucję. 
We Wiedniu zabrano sie bardzo radykalnie do 
| baskarzy. 

—0X0—— 


— Kurs krołu męskiego. Oddział techniczno- 
przemysiowy lzby handlowej i przemysłowej 0- 
twierąa 29 bm. sześciotygodniowy: doksztąłcający 
kurs kroju męskiego dla maistrów i częladników. 
krawieckich. Wpisy i bliższe iniormacje w biurze 
Oddziału przy ul, Bourlarda 5, IL. p. od godz, 9 
do 2-giej popołudniu, 

RZ BER 
ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

P. L. Zajączkowski w Krasnem. Wszelkie 
padana o zewoiemie na urządzenie widowiska. 
koncertu, zabawy itd. takież świadectwa, zawie. 
rające zęzwolenie na nie. podlegaja opłacie stem- 
płowej w kwocie 5 zł. (rozp. ministrą skarbu z 28 
kwietnią 1924 Dz. ust. 36, poz. 392); wolne są 
od opłaty stermplowej podania kół amatorskich o 
zezwojeriie na urządzenie przedstawienia ama- 
torskiięgo, jeśli dochód z przedstawienia jest prze- 
znączony ną cele oświatowe i kulturalne (rozp. 
ministra skarbu z 24 kwietnia 1923 Dz. ust. 44, 
poz. 298), jakoteż zezwołenia na urządzenie przed 
stawienia amatorskiego jeśli zachodzą powyższe 
warunki. — Zezwolenie na przedstawienia ama“ 
torskie udziela starosta według swobodnego uzna- 
wa, kierując się interesem spokoju, bezpieczeń- 
stwą i ladu publicznego (rozporz. ministerstwa 
„Spraw wewn. z 15 listopada 1850 r., Dz. u. 454); 
petent must też w podaniu wykazać, (łe majaca 
być graną sztuka teatralna, była już cenzurowa: 
ną. Jak z powyższego wymika, nalęży bezwa- 
runkowo wyczekiwać ma zezwolenie starosty 
prized odbyciem przedsta wienia, (a) 

s. E o aN 


| Z teatrów świetlnych. 


KINO „LEW“ — „ZE ŚWIATA PODNIET 
I OBŁĘDU”, 

Film propagandowy. Dążność do wykazania 
szkodliwości narkotyków w rodzaju morfiny, 
kokainy i opium, góruje nad akaa. Eardzo gou. 
czające i odstrasząiące okazy ofiar tych okoo- 
Pnych nałogów przestrzegą zapewne niejedn :g0 
przed niebęzntęczną etyką. 

,Scęnmarjusz nie najgorszy, wykonanie niszłe. 
Naiwiększą tego filmu wartością jest szlachetna 
śendencja wyrwania ludzkości z ebięć szkodii+ 
wych nałogów. Cel ten film — jak się zorjetowzu 
łem z rozmów mych sąsiadów — w zupełności 
osiąga. (ambr,) 


Na krawędzi dnia. 
Żółwie Kolumba. 

Wi Ekwadorze żyją żółwie - olbrzymy, które 
według ocęny znawców widziały jeszcze niebo- 
szczyka Kolumba. Żółwiami tymi zainteresowali 
Się amerykańscy uczeni i opracowali projekt prze 
wiezięnia najstarszych okazów do Ameryki Pál- 
nocnej. Dostana one specjaią wyspę, gdzie zdała 
od dzikich Ekwadorczyków będą mogły pędzić 
sędzitwą dnie. 

Amerykańscy uczeni zapormieli o tem, że 
ciekawi Amerykanie i tam me dadza żótwiom 
pekojn. Wnet bowiem znajdzie się jakiś przed- 
siębiorca, który zbuduje tam hotel i ibędzie poka- 
zywał żółwie aasażerom za 5 centów. 

Najlepszem sakronieniem dla żółwi byłby 
Lwów. Wszak Lwów ma żółwią Rade miejską, 
żółwi magistrat; ludzie, tramwaje, dorożki, zniżka 
cen. kwestje mieszkaniowe, budowlane i t. P. 
wszystko idzie prawdziwie żółwim krokiem. -- 
Gdyby więc sprowądzono owe żółwie do Lwo: 
wa. zapewnie miałyby wiecej spokoju amżieli na 
bezludnej amerykańskiej wyspie. - 

Zasadą żótwia jest — jak naimniei się muz 15. 
Spokój zapewnia długowieczność, co może Po- 
twiendzić naszą Rada miejska, nasze brukt i na- 
sze zabłocore ulice, Jaka szkoda, że rajcy Iwo- 
wsęcy, żyjący za czasów Kolumba, zamadto stę 
ruszali i zbyt często sięgali za karabele, Gdyby 
dowiem byli swoje kontusze i karabełe ubiera 
tytko na Bole Ciało — byliby zapewne żył je» 
szczę do dziiś, jak żółwie Kolnnba, K. 


6 KURIER LWOWSKI z poniedzkika dnia 19 stycznia 1945, Ne. 18, 
Nekrologja. 


W 62 rocznicę powstania styczniowego. 


Wi czwartek, dnia 22. stycznia br. jako w 62 
rocznicę Powstania styczniowego, odbędzie się o 
godz. 8.30 rano w kościele OO. Bernardynów uro- 


czyste nabożeństwo z kazamiem, poczem uczestni- 
cy uroczyśwoŚci: udadza się pod tablice pamiątko- 
wą ku czci dyktatora Romualda Traugu:ta, umiesz 
czoną na wieży koświoja OO. Bernardynów, gdzie 
nastąpi przemówien e prezesa Komitetu obchody. 
wego prof. Leona Syvroczyjiskiego, oraz odegranie 
przez orkiestrę wojskową Hymnu Narodowego i 
Raty, 

Komitet Obchodu 62 rocznicy Powstania sty- 
czniowego we Lwowie zaprasza na ię uroczystość 
władze cywilne i wojskowe, stowarzyszenia į ce- 
chy ze sztandarami i rodaków. 

Jak coroczinie, tak i w tym roku, czożć będzie 
lwowski garnizon wojskowy rocznica Powstan'a 
Styczniowego — bardzo uroczyście. 

We wtorek, dnia 20. stycznia br. odbędzie się 
w sali stowarzyszenia „Gwiazda” odczyt mir. dr. 
Wawirzkowicza Eugeniusza „O Powstaniu Stycz- 
niowem* — dla wszystkich chorążych i podofice- 
rów peiniących służbę we Lwowie, 

W środę, dnia 21. stycznia br. nastąpi otwar- 
cie teatru żołnierskiego w © Baonie Sanitarnym 
przy ul. Jablonowskich, połączone z odegranieh 
2-aktowego dramatu pt. „Wesele pows:ańca". 

W czwartek, dnia 22, stycznia br. jako w dniu 
rocznicy Powstania styczniowego, Garnizon 
lwowski fierze czynny udział s» nabożeństwie w 
[fościele ÔO. Bernardynów i liroczystości pod ta- 
blicą pamiątkową ku czci dyktatora Romualda 
Traugutta. Popołudniu tego dnia odbzdą się we 
wszystkich oddzialach wojskowych pogadanki dla 
żołnierzy: „O Powstaniu -Styczniowem , połączo- 
ne z śpiewem pieśni narodowych i koncertem or- 
kiestr wojskowych. 

Żyją wśród nas już nieliczni Powstańcy z r. 
!1963/4. Rok rocznie w rocznicę rozp zęcia bojów 
o wolność Palski w r. 1863. Społeczeństwo, a cbe- 
cnie w odzyskanej Oiczyźnie i woisko — hołd Im 


wkłada i cześć, jako tym, którzy na zew Ciczyzny | 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 17 stycznia, 


Nowe prawo wekslowe. 
„ W: numerze 12-tym „Kurjera” zakradł stę do 
treści notatki pod tytułem „Nowa ustawa wekslo- 
wa“ — wskutek trudności technicznych, wywo- 
iłanych przenoszeniem Się pisma do innej drukar- 
ni -— błąd zecerski, za który naszych czytełników 
uprzejmie przepraszamy. 

Notatkę tą powtarzamy w zrmientonem i po- 
prawi'onem brzmieniu: 

Nowe prawo wsksłowe weszło w życie 1 bm. 
Prawo to między innemi zaprowadzą tę zmianę, 
„te zwrotne roszczenia posiadaczą weksła do indo- 
santów i wystawców przedawnia się w rok od 
dnia protestu, natomiast roszczenia indosantów 
między sobą i przeciw wystawcy przedawniają się 
w 6 miesiecy od dnia, w którym indosant wykupił 
weksel albo w którym doręczono mu skangę, Dru 
ga zmianą jest to, że posiadacz weksla powinien 
© nieprzyjęciu lub niezapłaceniu zawiadomić swo- 
jego indosanta i wystawcę w ciągu 4 dni powsze- 
daich od dmia protestu, dalsze notyfikacie mają 
być dokonane w ciągu 2 dni od otrzymania Za- 


wiadomienia. ea (n.) 
-- Zebrania giełdy pieniężnej we Lwowie - 
« dak zwykle w soboty — wczoraj nie było. --- 


KW obrotach prywatnych po za giełda tendencja 
była. zniżkowa. Dolary ameryk, 5,177: do 5.17.73, 
kanad, 5.14% do 5.14.75. 


Malwina Romańska 


właścicielka realności 
wdowa po zarządcy lasów fundacji Głowińskiego we Winnikach 
zmarła w Bogu po krótkich a ciężkich cierpieniach, dnia 17. stycznia 1925 r., przeżywszy lat 70. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 19. stycznia 1925 r. o godzinie 1030 prżed połud- 


niem z domu żałoby przy ul. Gołąba 1. 6, na cmentarz Łyczakowski, na który to obrzęd w smutku 
pogrążone Siostry i Szwagier z Rodziną zapraszają Przyj:ciół i Znajomych. 
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poszli w bój wałczyli i ginęli bez szem:ania, bo te- 
go od nich wymagała Oiczyzna. 

— Komitet obchodu rocznicy Styczniowego 
powstania zaprasza Rodaków i wszystkie naro- 


dowe Stowarzyszenia na nabożeństwo, które się! 


22 


ak 


odbedzie w dniu stycznia o godz. 8.30 w ko- 
Ściełe 00O. Bemardynów. 


dzienniku ustaw - słów kilka. 


Pierwsze munmery dziennika ustaw wykazują 
Grobire alo iraktyczne ulepszenia. Numer pierw- 
Szy zaopatrzono odrazu w kartę tytułową z napi- 
sem „l. półrocze 1925. W rwzeglądzie treści ze- 
brano osobno ustawy, a osobno rozporządzenia 
ministrów; zmiana ta ma doniosłe znaczenie pra- 
styczne, umożliwi bowiem szybsze zorjentowanie 
się w treści i ułatwi wyszukiwanie ustaw w rocz- 
niku przed wydaniem skorowidza alfabetyczaiego. 

„Byłoby nadto wskazane szybsze przygoto- 
wanie i wydanie drukiem skorowidza z IL półro- 
cza z. r.; skorowidz z I. półrocza kazał 5 miesię- 
cy czekać na siebię. 

_ Wytknąć należy, że pp. układający skoro- 
widzą nie trzymają się jednej metody podziału 
trieśah i że są w skorowidzach usterki i opuszcze- 
mia. I na te uwagi nałeżałoby mieć wzgląd przy 
układaniu następnych skorowidzów, gdyż niedo- 
hiagania powyższe utrudniają możność łatwego a 
dokładnego wyszukania obowiązującego razpo- 
rządzenia względnie ustawy. Wobec ogromu do- 
tychczasowych polskich źródeł prawa nie zawa- 
dziłaby nic nowe wydanie urzędowe skorowidza 
do dziėnnika ustaw za cały czas od r, 1918 do 1924 
— z uwzględnieniem nieobowiązujących już ustaw 
i rozporządzeń. 

W myśl ustawy z 11 z. m, tylko publiczne bi- 
bkoteki otrzymywać będą na żądanie 1 egzem- 
parz dziennika bezpłatnie; natomiast sądy, wła- 
dze, urzędy i instytucje — tak państwowe, jak i 
samorządowe obowiązane są prenumerować 
dziętimik ustaw. Mogą zaś prenumerować dzien- 
nik wszystkie osoby fizyczne i prawne. (n.) 


ri F —on 


ilość członków różnych wyznań na Świecie. 


Paryski „Matin“ podaje diagram przedsta- 
wiający statystykę religji różnych na całym glo- 
bie, sporządzoną przez jednego z katolickich mi- 
sjonarzy. Ogólna ilość ludzi, przedstawiająca cy- 
fre 1.700.000.000 głów czieli się następująco: 

Różnych pogan 785 miljonów, chrześcian 
691 miljonów, z czego 304 mil. katolików, 212 
miij. proiestantów i 157 milj. szyzmatyków; ma- 
kometan 227 miijonów, żydów 15 miljonów. 


Zapiski. 


Tragedia Zadwórza, Pod tym tytułem skręślił 
młody uczestnik rozpacziwego bolu polskich 
Tenmopytkczyków, Seweryn Faliński, obraz przej- 
mującego grozą dramatu. jaki rozegra! stę w dniu 
17 sierpnia 1920 na polach Ładwórza, Udztał w tej 
bezprzykładnej w naszych czasach, chwalebnej 
ofierze osiatmich, którzy na placu zostali, przepła- 
cony raną i niewolą, wyposażył autora w tak sil- 
nv. gorący i malowniczy wyraz opisu, na jakł 
zdobyć się mogła chyba naiżywsza i najświetniej- 
sza fentazia twórcza. Krwią, ogniem i lzami pisa- 
ne jest to krótkie wspomnienie. Autor wydał „Tra- 
gedję Zadwórza* własnym nakładem, przezna- 
czając 10% dochodu na konserwację mogiły pole- 


głych pod Zadwórzem. (m) 
Sport 
. RUGBY. *- P2 
Nowozelandzka drużyna All Blaks mo wspa: 


niałych zwycięstwach nad reprezentadą Anefii, 
pokonała w Paryżu reprezentację Francji w sto- 
simku 37:8. Meczowi w Colombes  przegląduła 
się około 50.000 widzów. Dochód ze siwzedaży 
biletów wyudósł 35.000 fr. 


HOXEY NA LODZIE. 
W Starym Smokowcu, na  polixiniowych 


(stokach Tatr, odbywają się zawody miedzymaro- 


dowe, zorganizowane przez Koszycki Klub spor- 
owy. Zawody obejmują wszelkiego rodzaju spor- 
ty zimowe. a biorą w nich udział oprócz gospo” 
darzy Węgnzy, Polacy... 


POWAŻNA FABRYKA KORONEK VALENCIENNES 
poszukuje 


PRZEDSTAWICIELI 


posiadających odpowiednie gwarancje i kwalifikacje, na 

Małopolskę, Górny-Śląsk, Gdańsk, Kresy Wschodnit 
i większe miasta w całej Polsce. 

Oferty z dokładnemi informacjami kierować do biura 

ogłoszeń TEOFIL PIETRASZEK, Warszawa, Marszał: 

kowska 115, pod „VALENŃCIENNES*. 158 


+ Delegacia przemysłowców szwajcarskich 
przybyła do Warszawy celem nawiązania biż- 
szych stosunków z sferami gospodarczemi 
i przemysłowem: w Polsce. Wraz z delegacją 
przybył z Berna szwajc. konsul polski p. Klu- 
czyńłką, i 

+ Akcie „Parowozów”. „Merkury Polski“ 
notuje wiadomość, która obiegła ostatnio sfery 
przemysłowe i mówi o przejścia w ręce belgij- 
skie większej części portielu „Parowozów*. 


7 AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


B. Dyskont. warsz. 6,35, B. dla Handlu i przem. 
1,10, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 5,20, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 2,00, B. Przemysł. Lwów 0,36, B. Zw. Sp. 
Zarob. 7,35, B. Zachodni 1,70, B. Zw. Ziemian 0.00, Ce- 
rata 0,50, Tespy 0,00, Kijewski 0,00, Puls 0,40, Welt 0,00 
wilt 0,00, Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 1,00, Cho 
dorów 4,10, Czersk 0,48, Częstocice 2,00, Gosławice 2,10, 
Michałów 0,38, Cukier 3,00, Węgiel 2,58, Pol. Nafta 0,60 
Brugger 00,00, Nobel 1,80, Cegielski 0,5%, Modrzejów V. 
400, V-0,00, Norblin 0,70. Ostrowieckie 6,10, Parowoz 
0,00, Pocisk 0,75, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 1,68, 
Ursus 1,15, Zieleniewski 000, Zawiercie 18,25, , Żyra: 
dów 10,80, Borkowski 0,85, Syndykat Rol. 1,75, Poi 
Lloyd 0,00, Cmieiów 0,00, Haberbusch 5,25, Spiess 0,00 
Siła Światło 0,38, Firley 0,30, Łazy 0,00, Drzewo 0'70, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,00, Belpsi 0,00, Hurt 0,00 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,60, Filtzner 0,00, 
Rudzki 1,11, 0,00, Konopie 0,00. Strem U,00, Zgierz 
1,10, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00 
Klucze 0,32, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 0 00. 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 1030, Brovu Bt 
veri 0,00, Zi. Fabr. Masz. 000. — Teudencja mocna. 
(AW) 


Warszawa 101 22—1u1,73. Złoty 101,74—102.26, 
N. Jork 5,2713-5,2977. Londyn 2522. Paryż 00,00-00.00 
Szwajcaria 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
00'0.0-00,00, (AW). 


Kursa walut Lwów 


A Warszawa Zarych 
Kurjer 17 stycznia |17 stycznia |17 stycznia 
Lwowski ŘS E M 
Nr. 15 Dewi z y 

100 złotych = 00 = 100,00 
1 funt ang. = 24:80 24:76 
ToO rs ŚĆ. = 28 01 27 96 
100 fr. szwaj, w 100-00 10000 
100 frc. belg. =- 00 00 26:03 
100 K czesk, =- 15 6212 15-61 
100 K węg. = 0,00 00071 
100000 k aust — T3012 7:31 
100 M niem. — SIBY sd 
1 Dolar am. F "18/4 "19 
100 Lir wł. 00—000 21'57'/2 2151 
100 Lei rum. 00:00 000 000 
100 guld. hot. | — 209-90 20970 
100 K norw. -= 00:00 79:26 
100 K duńsk, — 00:00 92:75 
100 K szw. = 000'00 140:00 
Hiszpanja z 73:25 
Belgrad 8'35 
Pożycz.złota 700 

Poż. kolej. 9-00 

Poż. dolar. 358 
Poż. konw. 4:00 

| (AWY (AW) 
| ee ) 


KURIER LWOWSKI z poniędziałku duia 19 slycznia 1925, Nr, 15 Fi 
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AKADEMICKA CENTRALA SAMOPOMOGOWA WE I WOWIE. 


: Obywate'ska gotowość z jaką łożyliście — RODACY — w minionym Tygodn'u Akademisa ofiarny grosz, by stworzyć mate. 
ijane podstawy by:u i studjów dla setek i tysięcy akademików polsk ch, utwierdza nas w głębokiem przeświadczeniu, że apel 4 
Studenta Pciskiego do obywatelskich serc Waszych nigdy nie pozostanie bez echa szlachetnego czynu. Synowską ufnoś ią $ 
pokrz. pieni, stajemy przed Wami z uczuciem gorącej wdzię-zności za wyświadczoną, a serde z:ą prośbą o nową pomoc. Tym 4 
razem jednak ne o bezinteresowną daninę — nie o jaimużnę wołamy do Was. Dziś podejmujemy pierwszą próbę  ejścia na 
tory SAMOWYSTARCZAŁNOŚCI gospodarc:ej, opartej o grosz, WŁASNĄ, zbiorową i realną racą zdobyty. Pierwszym 
krokiem w tym kierunku, przez Akademicką Centralę Samopomocową podjętym, jest PREMIOWANA ROZSPRZEWAŹ 
HERBATY. He:batę pierwszcrzędnej akości, marki »SEASTAR* Nr. 21 sprzedajemy po cenach rynkowych. Jako premię 
dia nabywców naszej herbaty dajemy bezpłatnie MAJĄTEK ZIEMSKI. Ni: chcemy bezinteresownych ofiar. Pragniemy tylko ki 
uczciwą pracą zbiorową, zapewnić rzeszom ubogich kolegów najprymitywniejsze warunki egzysiencji i studjów. j 


Rodacy — pomóżcie nam! 

Bliższe szczegóły niżej — w prospekcie. Zarząd Akademickiej Centrali Samcepomocowej. 

Monta'betti Edward (przewodniczący), Zub Jan (sekieiarz), Mastalerz Stanisław (zast. przew.), Szczurowski Emil 
(skarbnik), Śmiałowski Zygmunt (sekret.rz W. K. P.). 


PROSPEKT premjowanej rozsprzedaży herbaty A. C. S. 


I. Akademicka Centrala Samopomocowa sprzedawać będzie, od dnia 18. stycznia br. począwszy, herbatę marki „Seastar* Nr. 21. w pa- 
czkach 10 dkg (*/,o kg), w oryginalnem opakowaniu firmy „Carl Bódicker — Amsterdam“ w cene 2 zł. paczka. II. Do każdej paczki herbaty, przez 
Akademicką Centralę Samopomocową sprzedanej, (bez względu ‘na ich ilość), dołączony będzie jeden kupon, upoważniający nabywcę odnośnej 
paczki do uczestnictwa w rozlosowaniu majątku ziemskiego, o łącznym obszarze ok. 420 morgów — obejmującego: ok. 30 morgów ziemi ornej 
(czarnoziem pierwszej klasy), 80 morgów łąk i około 310 morgów lasu. Majątek leży w odległości 12 km. od miasta okręgowego, a 1 km od naj- 
bliższej stacji kolejowej, tuż przy bitym gościńcu rządowym i wolny jest od jakichkolwiek obciążeń hipotecznych. III. Rozlosowanie prem i od- 
będzie się z chwilą rozsprzedania przynajmniej 200.000 (dwustu tysięcy) sztuk paczek 10 dkg w mowie będącej herbaty, nie wcześniej j dnak jak 
w dniu 5 kwietnia 1925. IV. Losowanie odbędzie się w lokalu Akademickiej Centrali Samopomocowej ul. Łozińskiego 7., w obecności komisji, 
złożonej z przedstawicieli społeczeństwa, a członków Woj. Komitetu Pomocy P. M. A., delegatów z Akademickiej Centrali Samopomocowej 
e i rejenta a dokonany będzie przez wychowanka Zakładu ociemniałych we Lwowie. V. Wynik losowania będzie podany za pośrednictwem wszyst- 
kich dzienników i innych czasopism Rzeczypospolitej Polskiej do publicznej wiadomości. VI. W celu informowania osób zainteresowanych, Aka- 
demicka Centrala Samopomocowa podawać będzie dnia 1. i 15 każdego miesiąca ilość rozsprzedanych paczek herbaty do publicznej wiadomości, 
VII Herbate sprzedawać będą: akademicy akwizytorzy, zaopatrzeni w legitymację akademicką i upoważnienia Akademickiej Centrali Samopomo- 
cowej, kioski inwalidzkie i stoliki uliczne. VIII. Zamówienia na prowincję nadsyłane pod adresem: Akademicka Centrala Samopomocowa Lwów, 
ul. Łozińskiego 7., będą załatwiane odwrotną pocztą za poprzeddiem nadesłaniem przez zamawiającego przekazem pocztowym kwoty 2 zł. i 35 gr 
na pokrycie porta przy paczkach pojedynczych. Przy zamówieniach do 1 kg porto wynosi 50 gr., do 5 kg — 1 zł. 50 gr., do 10 kg 2 zł 50 gr. 

IX. Przy zamówieniach ponad 50 paczek w górę opust 5 prc. 
Kupujcie wszyscy iierbatę tylko u akądemików, bo od mich tylko można dostać majątek ziemski 


zupelmie darmo. 


PIERNE FUTRO 


ozdabia kobiety! 


Chcąc byćtą piękną, prosimy wypisać 
futerko z niżej wymienionego 141 WIEN, M., Ungargasse 24. 


cznia Gdań 


SET 


Sto ska | 
| BUD i DOSTARCZA: mona kotły do 60.atm. i. 


Dąb, olcha 


jakoteż inne drzewa twarde, grawit, 
do Francji poszukiwane do kupna 


FLEISSIG & Co., 


wyżej, maszyny. parowe każdej wielkości, kolejki i trak- 

iory Czołgowe dla kopalń i rolnictwa. 

Zbiorniki wszelkiego rodzaju. 

Beczki Żeiazne na oliwę, ter, benzynę, spirytus i t. p. aż 

da 50' litrów pojemności. 

Łódki motorowe i kajaki. x 
Dostarcza zaraz lub w krótkich terminach: 

Motory Diesla z kompresoramł od 50— 600 HP 

Motory Diesla bez kum resorów od 25—60) HP. 

Motory ropne z łbicą żarową od 8 -100 HP, 

Większe motory na zamówienie. 


I 
Wyłączne zastępstwo na okręg Lwów i Wschod. Małosolskę, < E wN N | | K A 7! ! 
Związek Polskich Przemysłowców Nafiowych A sy Bił Ł 100 
Lwów, Sapiehy 3. 8259 B UE SV szaje az © SR 100 ESEE 007 RAY "ZAIR i 
P.ądnice i motory elektryczne dla prądu stałego i zmien* ? *  zaróbw. ciem. Szary ~O Z aa 
P. e d . . TY » z 
ERGO K. V. A. Naprawa prądnic i motorów e 'ektrycznych PASJE Po. braz. 1020 MOTORY Coto-Biesel 
innych firm aż do największych rozmiarów, s czarny 150 Ą 
» ” i 8 ” od 5 do 32 koni mocy. Bez kompresoral 
SZALE KRET OWE z Prosta obsługa, niezawodny ruch, minimalne żużycie 
dług. 2 meir. szer. 30 cm. .. zł 250 z l0fikred. paliwa, ceny bardzo niskie, warunki spłaty dogodne, 
x 5 „oalBlcm... „ 450 „ 60 „ dostawa natychmiast. — Również połecamy normalne 
fason CHUSTKI od „ 150 eye - Ge cad — Kosztorysy, fachowa 
i p porada bezpłatnie, — Wyłączne zastępstwo na Śląsk 
"y L. M. 504./25. SZALE BIBRE TOWE Małopolskę i Wołyń. — Polska Spółka dla Handlu 
i. dług. 2 mfr. szer. 30 cm. .. zł. 200 iPrze- WALIM" S. z o. o. Lwów, Pasaż Mikolascha, 
s 2 40 2,0 20iCMSE ve „w, 1150 mysłu 9 — — "Telefon Nr. 1—15. — 37 
Obwieszczenie ZY onaga di 
E Na żądanie kj aa costale wyieny (ba mi a a] 
Ą | ny cennik z wyszczeg. każdego gatunku. Zamó- 
Gmina miasta Lwowa i wienia zostają wykonane szybko za zalicz. po- OBOOOOOOG 
3 cztowym i bez zadatku po otrzymąniu O 0 a 
A 4 m adresu. W razie nie spodobanią się takiego, za- e e E | TTG 
ma do SE rzedania w TEYITZG Zu mieniamy lub pieniądze zwracamy. Adresować 
brza kloce dębowe o łącznej ma- Warszawa, KUŚNIERZ, NOWY ŚWIAT 24. 


sie 1.000 m. 


Sprzedaż dębów nastąpi w drodze ofertowej $ 
licytacji. — Pisemne oferty należy wnosić do De- $ 


| partamentu I on W +: am 20 stycznia Ę A BR - Je i 
4925 godzina 12 — w rym to dniu nastąpi $ SAA R 03 w MA k 
otwarcie ofert. — Do oferty należy dołączyć kwit $ 7 BA ża ziółkowa W RURJERZE PY 
| kasowy na dowód złożenia w Kasie miejskiej wad- W 1 "2 
Í jnm w wysokości 10 prc. ofiarowanej ceny kupna $ SMALEC AMERYK. 
za całą masę. 162 [8 RYŻ KAW 
c a |] Bb, 
| , KAWĘ 3: LWOWSKIM" 


Bliższe warunki licytacji przeglądnąć można % 
w Departamencie I. Magistratu, w godzinach urzę- $ 
R dowych. Magistrat Król. stoł. m. Lwowa, W 


| We Lwowie dn. 12 stycznia 1925. 
J]. Neumann m. p. 


SPORTOWCY 
używają „M ridol* bo odświeża 
i wzmacnla nerwy, muszkmyi usti- 
wa znużenie. Do nabycia w apte- 
kach ł drofueriach. — Hurtownie 

oddają: 
Zorja” ukł dnica apteczna, Ei 


Krap Wisźgleweki, Kraktw. 1000000000, 


POLECA ZE SKŁADU i z HAMBURGA 


EXCHANGE TRADING G-o 
WARSZAWA, FREDRY 12. TEL. 83-34 
ADRES TELEGR. „KOMEX*. 


p. Wiszniewski, Kraks w. 
Wytwórn:a: 
Ląboratarjnm ' Farmedja Kró- 

lewska Eat... 43 


iae H oranan DENSE CENTA 
PRZEWODNIK I 


KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 19 stycznia 1925, Nr. 15. 


NFORMACYJNO-REKLAMOWY 


„KURJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 


Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan. CZYTEĽL NIKOM 


ARTYKUŁY CUKIERNIE 


nia kuchenne okucia 
do meblipoleca firma: 


iż. St. Klimowicz 


uL Kopernika 11. 


ŻELAZNE |K._SOTSCHEK TE. DU- | PORTIERY. kapy kilimo- 

z DEK, plac Marjacki 5. | we, Ś 

Meble żelazne, naczy- | fdawnv Hate! irsacuski) | KARSKI, Lwów, Chmielo- 
z R Z OGAKIEDAII. UE 25GGŁ 


KILIMY MLECZARNIA 


SNIADANIA - OBiADY - 
KOLACJE poleca peano- 
wym Zarządem 
„LWOWIANKA* Sieu- 
'ewicza 


YNDYKAT_ KILIM- Szpitałna 


| 


STOLARNIE 


(p. HORNUNG i Ska, ul. 
Bi. Mebla t 
stoiusa budowlana. 


ŻARÓWKI 

Przyjmuje wszelkie ro- | ga SĘ 

boty wzakres tapjcersko- „ŻAREG Fabryka 

dekorac. wchodzące. Zy- | źarówek, ul. Lwow. Dzie- 

gmunt Machalski L. Sa- | Ci 25. Tel. 640., regene- 
piehw 41. raje Stara żarówki.Can? 

4a niższa, 


TAPICERZY 


| 


CHARLES FOLEY, 3 
) 


"Okno w drzwiach. 


(Tłumaczył S. S.). 
(Ciąg dalszy). 


— Chciałabym udowodnić pani fałsz tego 
człowieka — mówiła p. Vierva] — ale mam tyl- 
sko przeczucie niejasne i osobiste. Ate radzę pa» 
"ni wystrzegać się nawet jego oziębłości. 
` Staruszka wyczytała w moich oczach, że nie 
"wierzę jej słowom i uśmiechnęła się ironicznie, 
co usposobiło mnie jeszcze gorzej, Po chwili do- 
dała jeszcze: 

— Przykro mi jest bardzo, że nie mogę pa- 
nią od tego człowieka uchronić. Ale uprzedziłam 
panią i więcej o tem mówić nie będziemy. Oby 
przeczucia moje okazały się fałszywemi. 

Dotrzymała słowa i nie poruszała więcej tej 
sprawy. Humor jej wyładowywał się tymczasem 
z innej strony. Skarżyła się wciąż, że cele mają 
drzwi niedomykające się, które lada przeciąg 
z hukiem otwiera, że portjery, źle zakrywają za- 
kratowane okienka, przez które każdy może za- 
glądnąć, że nawet dzwonki elektryczne nie funk- 
cjonowały. 

Wkrótce nieprzyjemne wrażenie owej roz- 
mowy zatarło się. Pomyślałam sobie, że pani de 
Vierval ma do mnie utajoną pretensję za to, że 
odrzuciłam jednego z jej siostrzeńców, a że peł- 
na była przesądów, i nie lubiia obcych ludzi. 
więc rozmowę jej ze maą można było uważać 


za małeńką zemstę. Więcej nie było mi trzeba, 
ażeby słowa jej puścić w niepamięć! 

Być może, że w samotności byłabym doszła 
do rozsądku, ale ciągła obecność pięknego Wal- 
tera podniecałia moje uczucia, a obojętność jego 
i flegma doprowadzały mnie do rozpaczy. 

Byłabym jednak może zapanowała nad so- 
bą i ukryła moje zdenerwowanie, — gdyby nie 
okoliczność, że pogoda zmieniła się nagle i go- 
ście zmuszeni zostali całe dnie spędzać w sa- 
lonie. 


Wiatr gwizdał bez końca i ulewa trwała już 
od trzech dni, a wiigoć i zimno wchodziły przez 
niedoinknięte drzwi i okna. 


Ustały polowania, ustały spacery i sporty 
i pewnego dnia zebrali się wszyscy przed obia- 
dem w salonie. 

Uchwyciwszy stosowną chwilę, zbiiżyłam się 
do Waltera, ale uchwyciwszy nagle ironiczne 
spojrzenie pani de Vierval, zatrzymałam się, a 
chcąc pokiyć moje xinieszanie, podniosłam har- 
do g'owę do góry, odwróciłam się na pięcie 
i wróciłam na swoje miejsce, Walter, który na 
mój widok powstał był z krzesła, usiadł 2 po- 
wrotem i z wściekłością przygryzł wargi. Przed 
i po obiedzie trzymał się zdala odemnie. 

Byłam naprawdę zrozpaczona, ale pociesza- 
łam się wciąż myślą, że obojętność Waltera jest 
tyłko udana. Myślałam z rozkoszą, że obopólne 
nasze zinieszanie z jednego pochodzi uczucia. 
l tak wyobrażnia moja każdy szczegół na ko- 
rzyść mo ą tiómaczyła. 


Wreszcie doszłam do wniosku, że skoro re- 
zerwa Waltera spowodowana jest szlachetnemi 
pobudkami, to obowiązkiem moim było rozpró- 
szyć jego skrupuły i pierwszy krok ku niemu 
uczynić. 

Zauważyłam cnwiłę, gdy p. de vierval uda.» 
ła się do swego pokoju po jakąś robótkę i spoj- 
rzałam po gościach. Wszyscy byli zajęci, stoliki 
od bridge'a obstawione, a Walter, nie grający 
tego wieczora Skierował się do bibljoteki, przy” 
legającej do salonu. 

Nie potrzebowałam żadnego pretekstu, żeby 
za nim podążyć. Chcąc jednak zmylić tych, któ- 
rzyby nas mogłi szpiegować, przeszłam przez 
salę bilardową. To zajęło mi trochę czasu. Gdy 
wreszcie stanęłam przy kotarze, zasłaniającej 
wejście do bibljot ki, usłyszałam stłumiony głos 
Waltera, rozmawiający z kimś drugim. Zrozu- 
miawszy, że uprzedzono mnie już, chciałam odejść, 
gdy wtem nazwisko moje wymówione cicho, 
zwróciło moją uwagę. 

— Czy panna de Verceilles 1stctnie odrzu. 
ciła tyle pięknych partji? — pytał Walter, 

— Istotnie, odrzuciła je. 

— Dlaczego ? 


— Dlatego, że uważała je za niegodne sie- 
bie. Uroda jej i bogactwa przewróciły jej w gło- 
wie — odparł głos, który tajoną zawiścią zdra- 
dzał odrzuconego konkurenta, 

(U. d. n.). 


ADIO". 


Tylko powszechnie znane oryginalne 
KUCHENKI naftowe 
LAMPY i kolby do lutowania 
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zaopatrzone są w znak ochronny 
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W yłączni przedstawiciele 


fabryki: B. A. HJORTH. & Co w Sztokholmie 


Krzysztof Brun i Sym 


Adres telegraficzny : 
„Brunsyńn Warszawa“ 


Warszawa, 
Bielańska 4. 


—_— OOOO 
Naczynia emalj. Czas odnowić 
oryg. „SPHINKS“ dostarcza przedpłate! 


ALFONS MENSIR, Lwów Wałowa Ii OOOO! UWAGA! 


Niniejszym zawiadamiam, że 


[4 
Baczność! rozpoczynam z dniem EA 
i = = starych 
sym WP n GFS EBŃCÓW iovo- 
czesnych przy ul Ormiańskiej 17. Wpisy tamże. Kółko 
zamkniete. 67 Z poważaniem: K. SZPINETER. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN 


Ord. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 


Cenami i wykonaniem konkurujące z zagranicznemi, znane ze swej trwałości | 

i najmodniejszych deseni. REKKAMOWY próbny asortyment 12 sztuczek 

1i metrowych po jednej każdego gatunku wartości zł. 50—— wysyłamy na 

tychmiast za zaliczeniem pocztowym, przy dalszych zamówieniach dogodne 
„ Warunki płatnicze. 2 

DLA HURTOWNIKOW i STOWARZYSZEN speejalne warunki 


5 Fabryka Koronek 159 
KOZINSKI i NOWAKOWSKI 

H Warszawa, — Praga Terespolska 27 (dom własny). 
ERU" "HERR" E TT] 
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CUKRU | CZEROLADU DESEROWE 


SPECJAŁY ZAGRANICZNE: 
SZW aj Carskie: 521a Peter‘, „Cailier* 


ź AL & W. LINDT" 
Krajowe: 


„Piaseckiego“ „Optima“ 
oraz „Olka“ i „Sarotti“ 
Delikatesy wyborowe: 
sardynki port. gal. i „Imperial“, 


kompoty angielskie i t. d. 
; OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju oraz 
TOWARY KOLONIALNE w wielkim wyborze poleca: 


F-ma ZEIGER i Ska 


(POD TYROLKĄ) 


Lwów, HETMAŃSKA 24. 
Składy hurtowne Lwów, FURMAŃSKA 24 


Sardele, łososie, 


Sery szwajcarskie 


-LINJE DO TABLIC 


STANISŁAW ABL 


były elew kliniki 
wied. i ppe i Łegłenów 11. Lwów, Syksłaska 3. 


ało, 14 *9 


i Nakdadcn Lwowskiej Spaik: Wydawniczej, Sp. Z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzua 31. pad zarz. |. Płockiego. — Qdpow. redaktor Tadeusz Simoińzki 


